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Adres Redakcji: Kijów, kreszczatyk 38. Tel, 2464. 
Adm. | Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel, 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Admiristracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 

wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 
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DNIEPRU w r. ù.  lemonstracya obrazów przy dźwiękach 


Zmiana programu dwa razy tygodniowo, we wtorki i soboty. 
w teatrze podczas największych upałów nie jest gorąco. 


ALEZ I IK TOKIKITRIII 
Podolskie Towarzystwo Rolnicze 


Urządza w Winnicy na Placu Wystawowym 


nental 


najtrwalsze w świecie. 


„EXPRESS” 


wielkiej orkiestry koncertowej, 
złożonej z 30 osób. Muzyka dobrana specyalnie do treści obrazów. Poczatek seansów o godzinie 5 wieczorem. 4 Ro 

Zawdzięczając świetnie urządzonej wentylacyi, | ska. 40 pierwszorzędnych NaNe. 
Następna zmiana programu w wtorek d. to maja. | acya. 


Sobota 7 (20) maja III r. 


WSKI 


PISMO POLITYCZNE SPOLECZNE I LITERACKIE 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz, rocz. 
Presumarata: W kraja 11—  3.—  6.—  12— 
Za granicą 1.50 4.50 9.—  18.— 
Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. kaźdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 
Kumer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracja, 


tem i dwiema klasami przygotowawczemi. 


Ww" 


KIJÓW, W.-Włodzimierska Nż 47. Telef. 28-16. 


Program gimnaz. z wykładem ojczystego je 

EGZAMINY wstępne do klias: wstępnej, I, I 
dnia ł6-go do 20 maja. 

ZAPIS uczenic codziennie w kancelaryi Zakładu. 


TEATR „SOŁOWCOWA: 


Jutro pierwszy gościnny występ Petersburskiego Teatru. 


„irzywe zwierciadło. 


Początek o e. 8 i pół w. 


zyka i literatury. 
„ Mi, iV, V, Vi od 
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1976 | 
Kreszczatyk Ni 25 
wprost poczty. 


Szczegóły w afiszach. 


światu nraz WIOSENNY ROZLEW A 
Kilka występów znakomitego 


transf. Hugo Uzeliini ze swą córeczką 
Adelzydą. Uczestniczy 


znakomita polska artystka Marya Tokar- 
Przy teatrze pierwszorzędna restau- 


995 


m Ogród kupiecki. Trupa ukrainska. Dyrek 
Teatr Letni. cya T, Bale mióenki Dziś przy udziale 
art L. Atamańskiej Znana sztuka 1) ča woluiprawdu:, 2) Di- 
wertissement(. Począt. og Ri pół. Juo dwie sztuki 1) yy Taka fi do- 
ła'*, z) „„Zaporożskij kład”. W próbach nowa sztuka yyZfmartwych 
wstaniećć (nie L, Tołstoja). 


JLA CHORYCH PIERSIÓW 
“SANATORYUM w ZAKOPANEM 


POD KIEROWNICTWEM 


[-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński (Gimnazyum) z pensyonar || TOWA KZYSTWO AKCYJNE || 


Peretjatkowiczowej tolta“ 


T-wo Zakład. Mechan. 


Bromley 


Motory „Dizel“ 

Gazogeneratory i nafto- 

we motory, Parowe ma- 
szyny syst. Stumpfa. 


W. Popielski | fa 


dawniej 


„J. USTJANOWICZ" 


Kijów, Aleksandrowska 47 


Bad Nauheim 7 


Kijow. Zarząd Niejaki 


zawiadamia, że zajęcia w kance- 
laryi kijowskiego Zarządu Miej- 
skiego i operacye Kasy Miejskiej 
od dn. 7 maja do dn. 1 września 
nie będą się odbywały w soboty, 
zaś terminowe wypłaty i wpływy 
przenoszą się na poniedziałki. 2510 


a š 
Do wynajęcia 
dom wielki z ogrodem, budynkami, 
6 w. od kolei, produkty spożywcze 


na miejscu. Cena przystępna. Adr. 
st. Lipowiec, Korzanka Bartosze- 
wicka. 2524 


127 


Jarma 


Na konie, bydło i chilewnię 


Dnia 25, 26127 maja I9Il roku 


4 Dziś ostatni występ T-wa artystów 

Teatr „Sółowcowa Q AK ndryńskicjo Wasi Cesarskie 
go przy udziale zasłużonej artystki Teatrów ( esarsxich M. G. Sawinej, 
. N. Chodotowa, J. J. Sudhinina, A P. Pietrowskiego, Kon. 
J. Jakowlewa, artystki teatru Małego D M. Wadimowej, W. W. Stad 
kopiewcewa: po ruz i-szy 1) „Alibi“, 2) „Przestępstwo i kara“ (akt 4 ty 
2 sceny). Opowiadania W. Sładkopiewcewa. Początek o godzinie 8 in. 15 


rk 


NEJ AA acg Willa Wanda“ dom polski 


OD 11 KOR.wzwyi ila gosci kąpielowych. Sezon od 17 
30) kwietnia. Oswietlenie elektrycz- 
ne, centralne ogrzewanie. 
Właścic. Helena Szczepanowska 
Od i do 30 maja n st. ceny zniżone 


Według jedno- 
głośnych zdań 


2092 


Sanatoryum D-ra Solmana. 


Wieczorem. 


Ceny na konie i bydło: w szopie 1 rb. 1169 BR 
JT 4 „ na dworze — „ 5o kop. pp. kończących 
» »„ chlewnię i owce got. klatka 3 rb. 


Adres: Winnica gub. podolska, skrzynka 


pocztow H 
Ą 5; wi ars 


Gotowe i na obstalunek kitle, rajtuzy, peleryny, paltoty cywilne i rze- 
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UWADZE 
gimnazyum i chorążych 


czy oficerskie 
gg Lunduklejowska 3 Telef. 758. 
Obok Hotelu „italia“. 
; nta: 1. 


mem. 
kur. 


Pruagiw woerholakom 


“Obecna kampania przedwyborcza w Gali- 
cvi odbywa się pod hasłem walki z narodową 
tlemokracyą, czyli, jak tam chętnie mówią, z 
wszechrpolakami. Ze dotychczasowe stronnictwa 
galicyjskie, naogół na podkładzie stanowym i 
klasowym wyrosłe, z obawą i niechęcią widzą 
wzrost młodego, ale żywotnego obozu, który 
przyszedł organizować nie warstwy społeczne, 
ale naród, że te stronnictwa ludowe, demokra- 
tyczne, konserwatywne, dbałe o swój byt, wal- 
czą z narodową demokracyą i nie chcą „wszech- 
polaków* dopuścić do władzy w wiedeńskiem 
Kole Polskiem, to zrozumiałe. Ale że na czele 
wj walki, jako prowodyr i organizator, stoi na- 
iniestnik Galicyi, że on jest twórcą „bloku! 
ludowo - demokratyczno - konserwatywnego, że 
namiestnik prowadzi kampanię przeciwko je- 
dnemu  stronnictwu polskiemu i narodowemu 
w kraju, przez siebie rządzonym — to jest nie- 


wątpliwie fakt dotychczas niesłychany. A je- 
dnak ten fakt istnieje. Z dowodami w ręku, 
cytując szeregi faktów, świadczących o presyi, 


jaką wywierają organy administracyjne w kie- 
runku przez p. Bobrzyńskiego pożądanymi wska- 
zunym, pisze o takiem dziwnie ryzykownem 
postepowaniu namiestnika Galicyi prasa naro- 
dowo-demokratyczna. 

„Pan namiestnik — czytamy w „Słowie 
bolskiem*—otrzymał od naczelnika rządu zle- 
cenie objektywnego postępowania przy wybo- 
rach. Pan namiestnik słowem swem  zaręczał 
ministrowi Głąbińskieinu, że się do walk mie- 
dzy stronnictwaini polskiemi mieszać nie bę- 
dzie. 

„Wiemy o tem z depeszy ministra Gtą- 
bińskiego do prezesa Lawlikowskiego. | wiemy 
skądinąd również, że w Wiedniu ciągle zape: 
wnia on rząd o swej bezstronności, wypierając 
się kategorycznie, jakoby którekolwiek ze stron- 
nictw w kraju zwalczał. 

„Rzeczywiście stronnictwom ruskim i so- 
cyalistom nie daje on najmniejszego do żalów 
powodu. Władze administracyjne kraju zacho- 
wują wobec nich więcej niż bezstronność, pra- 
wie życzliwość. 

„Za to z całą bezwzględnością, nie cofa- 
jąc się przed najjaskrawszemi nadużyciami u- 
rzędowej swej wladzy, zwalcza ekse. Bobrzyń- 
ski niemiłe mu stronnictwa i obozy polityczne 
polskie. * 

Tymi obozami są narodowi demokraci 
i wschodnio-galityjscy konserwatyści, to znaczy 
najżywiej narodowo zabarwione polityczne 
stronnictwa polskie. 

Poglądy i przekonania połityczne p. Bo- 
brzyńskiego nie mogą usprawiedliwiać jego 
obecnej akcyi destrukcyjnej. P. Bobrzyński nie 
jest leaderem stronnictwa, nie powinien być 
agitatorem, ani wodzem armii, mającej rozbić 
siły narodowe polskie. On jest namiestnikiem, 
mającym obowiązek dbać o bezstronność i czy- 
stość wyborów w myśl prawa. Tymczasem 
on nadużywa swego stanowiska urzędowego -— 
i czyni to chyikiem, ostrożnie. 

nGdy, wbrew wyraźnym poleceniom kiero- 
wnika rządu, wzniecił w kraju eksterminacyjną 
walkę stronnictw (i zmusza podwładne sobie 
organy do łamania ustawy o czystości wybo- 
rów oraz do drastycznych nadużyć ich urzędo- 
wej władzy, niechże ma odwagę przyznać się 
do tego, niech nie zapiera się w Wiedniu i 
przed społeczeństwem swych czynów i nie mó- 
wi systematycznie i świadomie oczywistej nie- 
prawdy. 

„| niech pp. starostowie wiedzą, że żadne 


z ich nadużyć nie pozostanie ukryte, że za 
każdy czyn nielegalnej presyi będą po wybo- 
rach pociągnięci do odpowiedzialności przed 
forum parlamentu, i nie pomoże im wtedy za- 
slawanie się rozkazami p. namiestnika, bo pan 
namiestnik tych swych rozkazów — ustnych, 
nie piśmiennych, się wyprze, a jeśliby się ich 
nawet nie wyparł, to i tak będą oni winni 
przekroczenia ustawy. Więc przestrzegamy pp. 
starostów, aby nie żałowali potem, że życzenia 
p. Bobrzyńskiego wzięli za nakazy p. namiest- 
nika. Może życzyć sobie nielegalnych od nich 
czynów p. Bobrzyński; nie może im ich naka- 
zywać namiestnik“. 

To jest apel do opinii narodowej, do lu- 
dzi, którzy będąc urzędnikami, nie przestali być 
obywatelami kraju. 

„Słowo Polskie" wierzy w moe opinii 
publicznej w Galicyi. Wierzy ono w zwycięs- 
two kierunku politycznego, który reprezentuje. 

„Próżne są przechwałki „błoku*, że znisz- 
czy on dem. narodową; nie odniosą skutku pro- 
skrypcyjne nakazy eksc. Bobrzyńskiego prze- 
ciwko wybitnym politykom konserwatywnym. 
Mimo, że ich p. namiestnik proskrybował, zo- 
staną wybrani i p. Starzeński i p. Kozłowski. 
Mino wydanego na demokracyę narodową wy- 
roku zagłady — wejdzie ona do parlamentu w 
niemniejszej niż dotychczas liczbie*. 

Jeśli ta przepowiednia się sprawdzi, bę- 
dzie to nietylko probierzem siły stronnictwa 
deniokratyczno-narodowego, ale i dowodem, że 
w psychologii społeczeństwa galicyjskiego do- 
konał się przełom w kierunku żywszej myśli i 
szerszych ideałów narodowych, że Gałicya idzie 
także ku polskiemu odrodzeniu. 

(b.) 


Kazania po rosyjsku. 


W numerze 120 „Rieczi* znajdujemy wia- 
domość sensacyjną. 

Mianowicie departament wyznań obcych, 
jak twierdzi „Riecz*, zaproponował duchowień- 
stwu katolickiemu w dyecezyi wileńskiej, aby 
w kościołach katolickich gub. grodzieńskiej ka- 
zania wygłaszano nie w polskim, lecz rosyj- 
skim języku, a to ze względu na przewagę lu- 
dności rosyjskiej w tej dyecczyi. 

Przypuszczamy, iż wiadomość 
mylna albo przekręcona, jakkolwiek ze 
du na źródło zasługuje na zaufanie. 


ta jest 
wzglę- 


Że Śląska Gleszyńskiego 


Cieszyn, w maju. 


Jak to jeszcze w poprzednich korespon- 
dencyach przewidywaliśmy, wyniki spisu ludno- 
ści nie będą pomyślne. Co prawda, że mimo 
fałszywego zapisania tysięcy ludności polskiej 
jako czechów lub niemców, faktycznie nikt jesz- 
cze przez to czechem lub niemcem nie został, 
jednak nie tylko na tem polega ważność spisu, 
do jakiej kogo narodowości zaliczono, ale prze- 
dewszystkiem na tem, że na spisie ludności o- 
piera każda narodowość swój stan posiadania, 
z czego wynikają pewne roszczenia, prawa, o- 
bowiązki i dążności. 

Spis obecny, o ile nie zostałby ponowio- 
ny, o czem w obecnych warunkach mowy być 
nie może ze względu na paragraf 14, nie tylko 
nie podniesie cyfry ludności polskiej, ale ją 


'72 zaledwie, gdy liczba niemców podniosła się 


zmniejszy znacznie tak na korzyść czechów, ja- 
ko też i niemców. i 

Co prawda, przyznać trzeba, że wobec 
wzmożenia ruchu przemysłowego jest pewien 
przyrost obcei narodoviości, jednak poza tym 
naturalnym przyrostem uderza niezwykle przy- 
rost nienaturalny, sztuczny, wprost fałszowany. 

Przypatrzmy się bliżej cyfrom. Oczywiście, 
wyniku ostatecznego spisu ludności jeszcze nie- 
ma, ale już z tych cyfr, jakie posiadamy, mo- 
żemy przekonać się z jednej strony o rozmia- 
rach naszej klęski, z drugiej strony o szalonych 
nadużyciach, jakich dopuszczałi się niemcy i 
czesi. 

Wystarczy przytoczyć parę przykładów. 
Otóż zaznaczyć wypada, że miast szczególnie 
bronili niemcy, nie chcąc dopuścić, aby znać by- 
ło jakikolwiek przyrost ludności polskiej. Spraw- 
dzić to można na Cieszynie, gdzie jest faktycz- 
nie ?/⁄ polaków; doliczono się tam polaków 
6,496 (5,950) *), niemców 13,653 (10,510), cze- 
chów 1,427 (1,050). Jeżeli zaś zważy się, że 
liczba polaków wzrosła tylko o 400 przeszło 
głów przez przeniesienie części pułku z Krako- 
wa, złożonego z samych polaków, to dojdziemy 
do tego, że ludność polska wcale się nie po- 
większyła, owszem wobec wzrostu innych naro- 
dowości zmalała. 

Jednak i po wsiach sytuacya nie przed- 
stawia się w świetle pomyślnem. Oto z jednej 
strony wskutek wzrostu przemysłu fabrycznego 
napłynęło do wielu miejscowości żywiołów ob- 


cych, z drugicj szalona agitacya „ślązakowców* | 


odniosła pewien skutek. 

Do pierwszych zaliczamy Dziedzice, Cze- 
chowice, Trzyniec i Końskę, do drugich Mazań- 
cowicze, Jasieniec, Międzyrzecze, Skoczów i t. p. 

W Czechowicach liczba ludności polskiej 
wzrosła z 3,481 na 5,972, lecz niemiecka z 
253 na 607, a czeska z 47 na 298. W Koń- 
skiej liczba ludności polskiej powiększyła się o 


równocześnie o 190. W Trzyńcu liczba ludno- 
ści polskiej wzrosła z 2,036 na 2,455, zaś nie- 
inieckiej z 621 na 971 it. d. 

Druga grupa miejscowości o licznym wzro- 
ście ludności niemieckiej, to właśnie gininy czy- 
sto polskie, które dosięgła agitacya „ślązakow- 


ców“. Tam liczba ludności polskiej wprost 
zmalała, i tak: 

Polacy Niemcy 
Mazańcowice 1,434 (1,524) w7 (93) 
Międzyrzecze (i. 545 (581) 1,098 (974) 


Skoczów 
Jasienica 
Międzyrzecze D. 


1,793 (1,730) 1,898 (1,432) 
1,714 (2,135) 586 (133) 


840 (925) 62 u3) 


(Cyfry w nawiasie oznaczają wyniki spisu 
ludności z 1900 r.). 

Naogół procentowy stosunck ludności 
polskiej obniżył się na korzyść ludności nie- 
mieckiej. 

Największe jednak straty ponieśliśmy ze 
strony czeskiej. Tu bezprawie doszło do zeni- 
tu. Na korzyść czechów obok dotychczasowe- 
go pokrzywdzemia utraciliśmy około 20 tysięcy 
slów. Dość spojrzeć na zestawienie kilku gmin 
z pogranicza czeskiego, aby przekonać się o 


strasznych, rażących wprost nadużyciach. 
Polacy Czesi • 

I9lLT. 1900r. IQII r. 1Q0OT. 
Dziećmorowice 751 (2,368) 2,655 (343) 
Pietruałd 1,308 (3,955) 5,340 (1,226) 
Sucha Dolna 1,225 (840) 908 (609) 
Dąbrowa 3,555 (3,258) 823 (1,824) 
Orłowa 2,576 (3,916) 5,238 (2,233) 
+) Cyfry w nawiasie wedlug spisu z 1900 r 


Warszawa, Aleja Szucha 9. Specyal 
ność: leczenie chorób chirurgicznych 
i kobiecych. 
do 7 rubli dziennie. Ambulatoryum od 
tzdo i pp. Pracownia Roentgena. 6g 


Dr Czerniak,” 25%, 55 |" 


Syf., wen., moczopłe. (spec. kur. stric' 


Oddziel. łóżka, 


Pobyt i opatrunki od a 


płe,).  Wszyst. spec. spos 


IIIIE 


Cyfry są tak wymowne, że chyba żadnych 
komentarzy nie potrzeba, bo same za siebie mó- 
wią aż nadto. 

Możeby spis ten urzędowy nię był z na- 
rodowych względów niczem, gdy? mimo zapi- 
sania kogoś gwałtem jako czecha lub niemca 
nie stanowiłby dla nas jeszcze żadnej klęski, 
gdyby nie to, że na tej statystyce urzędowej 
opierają się faktycznie rcszczenia narodowe. 
Na podstawie tej statystyki idą roszczenia szkol- 
ne, walka przy wyborach i t. p. 


Co gorsza, że wobec rozwiązania parla- 


mentu sprawa ulegnie odwłoce, a może i za- 
przepaszczona będzie. 
Wasz. 
r A AA AF 


„Dzień niemiecki” w Poznaniu. 


Dnia 28 maja n. st. odbędzie się, jak wiado- 
mo, w ścisłym związku z wystawą tak zwany „dzień 
niemiecki“ czyli ogólny zjazd hakatystów w Pozna- 
niu. Na ten zjazd zaprasza ()stmarkenverein zwo- 
lenników swoich następującą bardzo charakterysty- 
czną odezwą, którą podajemy w wiernem 
szczeniu: 


stre- 


Po raz pierwszy wzywa Towarzystwo dla 
kresów wschodnich niemców z prowincyi, przepeł- 
nionych wałką narodowościową, na dzień niemie- 
cki w rezydencyi i mieście stołecznem prowincyi, 
Poznaniu, które w kilku latach wygląd swój ze- 
wnętrzny zupełnie zmieniło. W tym roku specyal- 
nie chce handel i przemysł siłę swoją na zewnatrz 
uwydatnić, wszędzie wskazują znaki i napisy przy- 
jeżdżającemu do miasta drogę na wielką wystawę 
wschodnio-niemiecką, która wznosi się w zachodniej 
części miasta. W streszczonym obrazie przedsta- 
wia ona wszystko, co pilność przemysłu, industryi 
i handlu pruskiego Wschodu wytwarza i puszcza 
w obieg. Jest to wystawa wyłącznie niemieckiego 
zmysłu przedsiębiorczego i niemieckiej odwagi i na 
nią zapraszamy niemców calego Wschodu z okazyi 
„dnia niemieckiego". 

„Dzień niemiecki*, który się odbędzie dnia 
28 maja, przypada na czas doniosłych decyzyi i cięż- 
kich walk. Także wschodnie dzielnice są objęte 
walkami partyjnemi, które dzisiaj rozgrywają się w 
życiu niemieckiem i budzą ospałych do przyszlych 
wyborów. Dlatego w tym właśnie roku (stmar- 
kenverein, który zasadniczo trzyma się zdaleka od 
wszelkiej działalności partyjno-politycznej, ma po- 
dwójny obowiązek przypominania niemcom na 
Wschodzie, co ich ponad wszystkie przeciwieństwa 
partyjne łączyć musi w jedną całość. Chodzi o to, 
żeby niemczyzna w jednolitym i zwartym szeregu 
szła do boju, żeby na tym terenie ostrej narodowej 
walki sprawę niemiecką prowadziła do zwycięstwa. 

„Nłę' bez troski idziemy dzisiaj do walki. 
Wprawdzie może tstmarkenvercin jako swoją za- 
sługę podnieść wielkie postępy, jakie niemczyzna 
tutaj zrobiła — a pokazało się to także przy ostat- 
nira spisie ludności. Ale żeby polityka ta dalej jak 
najenergiczniej była kontynuowaną, żeby znalazly 
zastosowanie środki, które panstwo kazało sobie w 


sejmie uchwalić — dla przeprowadzenia tego po- 
stulatu ma być „dzień niemiecki“ zwartą manife- 
stacyą. 

W końcu odezwa jeszcze raz nawołuje do 


przybycia na dzień niemiecki i znów wskazuje na 
wystawę  wschodnio-niemiecką, dając temsamem 
najlepszy dowód pokrewieństwa celów, wystawy 
z dążeniaini hakatystycznenii. 


 Ploskirów 


prennmeratę i ogłoszenia do 


Dzieniika Kijowskiego 


przyjmuje 


Księgarnia Polska. 


wybitnych uczo- 
= mych, Odol do- 
skonale odpo- 
wiada współ- 
czesnym wyma- 
EE Uaniom hygieny 
i wobec tego uznany został za naj- 
lepszy ze wszystkich znanych do- 
tychczas płynów do płukania ust. 
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0 zmianę wyznania. 


Specyalna komisya Rady Państwa, jak wiado 
mo z telegramów, zakończyła rozważanie projektu 
prawa, datyczącego zmiany religii, 

Jak pisze „Nowoje Wremia", poglądy Rady 
Panstwa na sprawę zmiany wyznania są zupełnie 
odmienne od zapatrywań Dumy, która uprawniła 
zmianę religii i nie uznaje żadnej różnicy pomiędzy 
przejściem z pogaństwa na chrześcijanizm i od- 
wrotnie. 


Interpretacya pojęcia wolności wyznania, sto- 
sowana przez Dumę, — mówi komiısya Rady Pań- 
stwa,—możliwa jest jedynie w teoryi. 

Dla państwa uznającego absolutne znaczenie 
i wartość moralnych podstaw chrześcijanizmu, nie 
może być obojętną religia jego poddanych. Najbar- 
dziej szerokie pojmowanie tolerancyi ma swoje gra- 
nice, ponieważ wolności wyznania absolutnej w żad- 
nym kulturalnem państwie być nie może. 

Uznawszy myśl tę za punkt wyjścia, komisya 
zmieniła art. r dumskiego projektu prawa w tym 
sensie, że nikt nie może zmieniać wyznania, albo 
religii przed ukończeniem 21 lat; na przekonywa- 
nie zaś osoby, chcącej opuścić prawosławie po 
stanowiono wyznaczyć termin czterdziestodniowy. 

Nieodstępuijąc od przyjętej zasady nie uzna- 
wania przejścia na religię niechrześćijańską, komi- 
sya w stosunku do niepełnoletnich postanowiła 
zmienić 2 ı 3 artykuły projektu w redakcyi Dumv, 
na mocy których dzieci miały prawo dowolnie zmie- 
niać religię. Według redakcyi nowej (niepełnoletni 
mogą przechodzić jedynie na wiarę chrześci- 
jańską. 

Artykuły 4 i 5, pierwszy o zwolnieniu z wza- 
jemnych praw i obowiązków kościoła i osób które 
odpadły od niego i drugi—6 niestawianiu przeszkód 
osobom wyznania  niechrześcijańskiego, chcącym 
przejść na prawosławie, zostały odrzucone 

Reszta zmian i poprawek nie ma giębszego 
znaczenia. 

Mimo tych poprawek i mimo nader staranne- 
go zbadania kwestyi i szerokiego jej opracowania 
z uwzględnieniem ukazu z r. 1905, pięciu członków 
komisyi, arcybiskupi: Mikołaj, Arseniusz i Nikon, a 
również nadprokurator synodu W. Sabler i A. Koni 
złożyli votum. separatium. 

„Nowoje Wremia* nie pisze o co tym pięciu 
członkom chodziło: czy o większą tolerancyę, czy o 
jeszcze mniejszą. , 


W sprawie Syndykatów i Towarzystw 
rolniczych na Rusi, 


W niczem nie oponując przekonaniom i 
zdaniom p- Szczęsnego Poniatowskiego w pod- 
niesionej przez niego kwestyi kooperacyi rol- 
nej na łanach „Dziennika Kijowskiego*, chcę 
tylko podzielić się z Szanownymi Czytelnikami 
zapatrywaniami mojemi na pytanie, czy 
wskazanemi są dła nas przy Towarzystwach 
Rolniczych instytucye handlowo-kspitalistyczne, 
czy też tylko pośredniczo-handlowe, to jest, czy 
Syndykaty i Działy Handlowe, czy też Biura 
informacyjno-komisowe. 

Chcąc uplastycznić tę sprawę, porzucę na 
chwilę rolnictwo i postaram się stanąć wobec 
czytelników na gruncie czysto fabryczno-prze- 
mysłowym: 

I tak, plug Sacka jednoskibowy 10-calo- 
wy waży 6 pudów, kosztuje 30 rubli, pług Za- 
wadzkiego dwóchkorpusowy na trzech kołach 
Mazur ^? 5,waży 10o pudów, kosztuje 57 i pół 
rubia, gryf Wentzkiego, siedmiolapowy, marki 
F. C. S. 7, waży 6 i pół puda, kosztuje 41 ru- 


s 


Mur 


Bobrinskiego w Galicyi, próba stworzenia w Rosyi 
całej sieci bezsensownych towarzystw „halicko-ro- 
syjskich*, towarzystw, które jakgdyby maskują wy- 
borczą orgąnizacyę nacyanalistiów do 4 Dumy aibo. 
też coś jeszcze gorszego, co z czasem może spro 
wadzić nieporozumienia międzynarodowe -— oto 
wstrętną Karykatura natchnionych toastów za „bra 
ci z nad Wisły“. Stosunki z „braćmi nad Wisłą*— 
.zawikłały się od tego czasu do niemożliwości. 

„Ziemstwo zachodnie, projekt chełmski, prze- 
śladowznie organizacyi katolickich — jakże odległe 
jest to wszystko od proklamowanego przez Krama- 
rza hasła: „wolność, równość i braterstwo?" 

„Od chwili, kiedy neoslawizm został uroczy- 
ście pogrzebany na zjeździe solijskim, zamiast na- 
tchnionych haseł jedności słyszymy tylko kłótnie 
o spadek. W dziedzinie tych sporów obracają się: 
i prerensye, które wygłasza pod adresem zjazdu 
krakowskiego prasa nacyonalistyczna”. 


bli, zezego każda firma daje jeszcze kupują- 
cemu jakis mały rabat, około 50/,. 

Jeżeli przyjmiemy pod uwagę, że cena 
puda dobrej stali kosztuje dziś w fabryce wraz 
z przerobieniem na pług lub gryf dwa ruble 
kopiejek pięćdziesiąt, co już jest ceną wysoką, to 
utrzymamy fabryczną wartość pługa Sacka rb. 
15, pługa Zawadzkiego rb. 25, a gryia Wentz- 
kiego rb. 16 kop. 25 i im więcej skomplikowa- 
ną będzie maszyna, tem większą będzie różnica 
między ceną kosztu i sprzedaży i w wielu ra- 
zach dojdzie do ceny 1 w stosunku do 3. 

Cena żniwiarki Derynga, Osborna lu Mac’ 
Cormicka w Ameryce wynosi 30 dolarów, czy- 
li 60 rb., a u nas 175 rb, w  Galicyi dużo 
drożej, cena maszyny Zingera do szycia u nas 
60 w Ameryce 15 do 2o rb. 

Tak się rzecz mą wobec arytmetyki, ale 
jeżeli do tego dodamy koszt kapitału, admini- 
stracyi fabrycznej, patentu, przedstawicielstw 
handlowych, kosztów konkursowo wystawowych, 
strat na bankructwąch tirm, kosztów reklamy i 
cenników, plakat, ogłoszeń w dziennikach, to 
cena kosztu podniesie się zaraz o połowę, a 
reszta zysków, aż do wysokości ceny cenniko- 
wej, pozostawia się już do dyspozycyi hurtowe- 
go kupca. ` 

Gdy fabryka dojdzie do tego, że za po- 
mocą reklamy zainteresuje sfery rolnicze i gdy 
okaże się, że maszyna jest dobra, wtedy przy- 
chodzi hurtownik, zwalnia fabrykę z rozchodów, 
rekłam, przedstawicielstwa, cenników i zakupu- 
je pewną, z góry oznaczoną ilość maszyn, za 
co otrzymuje prawo wyłączności sprzedaży na 
dany rejon i ogromny rabat od 30 do 70 proc., 
franko przewóz, kredyt nieraz bardzo długi i 
zapewnienie, że labryka w Sąsiednich rejonach 
nic obniży cen cennika. y 

Ma się rozumieć, że gdyby fabryka sprze- 
dawala swoje maszyny wprost odbiorcy, to po- 
mimo kosztów makładowych, ogłoszeń, przed- 
stawicielstwą i t. d- zyskałaby dużo więcej, u 
jednak musiałaby zbankrutować, bo fabryka 
musi mieć stałych odbiorców i musi wiedzieć, 
ile towaru może sprzedąć i w jakim terminie. 

Robić maszyny i stawiać ich na placu fa- 
hrycznym, czekając aż przyjdzie wypadkowy 
klient, możnaby tylko wtedy, gdyby można 
było dowolnie zmniejszać lub zwiększać cały 
personel robotniczy i urzędniczy, a że to jest 
nirmożebne, bo raz ustawiona maszyna potrze- 
buje stałej ilości specyalnego robotnika, ktore- 
inu na robotę czekać niema sposobu, bo ro- 
botnik ten musi żyć, a więc mieć stały zaro- 
bek, bo maszyna prócz tego potrzebuje paliwa, 
smaru, surowca i zatrzymanie jej na kilka dni 
czasu kosztuje nieraz kilką tysięcy rubli, więc 
też każda fabryka poszukuje wprost kąpitalisty 
hurtownika I szanuje go jak oko w głowie. 

Towarzystwa Rolnicze nasze, lawirując 
między interesami fabryk i hurtowników, posił- 
kując się konkurencyą drobnych, nowo pąwsta- 
jących fabryczek, jury konkursową na wysta- 
wach rolniczych, z któremi i fabrykai składnik 
liczyć się inuszą, powagą solidarności koopera- 
tywnej i t. d., przy swoich małych kapitałach i 
konieczności trzymania maszyn różnych syste- 
mów i fabryk, korzystają dziś z małych raba- 
tów i ciężkich warunków płatniczycb, lecz ma- 
ją możność przynajmniej choć w małej części 
wpływać na zniżkę cen i dać stowarzyszonym 
swoim jaki taki kredyt, gdybyśiny zaś przeszli 
na system czysto pośredniczy, to żadna fabry- 
ka i żaden skład z namiby się nie liczył, a 
w razie zamówienia przez nas jakiejś maszyny, 
dałby nam tylko zwykły zdawkowy rabat, czę- 
sto nawet mniejszy od rabatu, jaką każda fir- 
ma udziela zwykłemu klijentowi. 


Stowarzyszeni nasi zupełnieby się od 
nas odstrychnęli, bo każdy poszedłby do skła- 
dnika miejscowego, albo za siedem kopiejek 
napisałby do fabryki lub hurtownika i dostal- 
by tam i rabat i franko przewóz i w dodątku 
kredyt i radę specyalną co do działania maszy- 
ny, czego Towarzystwo rolnicze daćby inu nie 
mogło, a prócz tego jeszcze, gdyby tak łatwo 
było handlować jedynie tylko z cenników, to 
w każdym naszym miasteczku znalazłby się za- 
wsze jakiś człowiek dobrze ustosunkowany ną 
wsi, który dostałby kilka agentur maszyno- 
wych, nasiennych i nawozowych i pracując 
sam dla siebie, a więc energiczniej i staranniej 
od najętych a licho płatnych urzędników i fa- 
woryzowany w dodatku przez tirme, sprzątnął- 
by Towarzystwu rolniczemu z przed nosa wszy- 
stko to, co tylko by było do sprzątnięcia i To- 
warzystwa te straciłyby zupełnie nie tylko ma- 
teryalne, ale i moralne prawo bytu handlo- 
wego. 

Jedyny więc system handlowy naszych 
kooperacyi rolnych, to system kapitalistyczny, 
a jedyna słaba strona naszych syndykatów i 
działów handlowych, to brak kapitału. Stowa- 
rzyszenia się syndykatów naszych w koopera- 
tywę stałą, z kosztami na biura, specyalną ra- 
chunkowoscią procentową dla każdego stowa: 
rzyszonego syndykatu, ze składami centralno- 
towarowymi i bez kapitału, to rzecz na razie 
przedwczesna i nie nadająca się nawet do po- 
ważnej krytyki, tak że jedymie tylko zjazdy dy- 
rektorów handlowych i to nie częste, dla wspól- 
nych narad i wymiany myśli, mogą mieć dość 
duże nawet znaczenie i dodatni wpływ na sto- 
sunki nasze z fabrykami. 

W kwestyach naszych eksportu zboża, 
nasion, produktów rolnych i ogrodowych po- 


mówiiny później. 
Stefan Bogdański. 
Z EA 


Z prasy rosyjskiej. 


„Riecz* zaznacza, iż rozumie doskonale 
gniew tych, którzy utożsamiają sławizm z pra- 
wosławiem. Ale zjazdu krakowskiego nie mo- 
żna potępiać w żaden sposób, bo robi on do- 
brą robote. 

Neoslawizm zbankrutował, ale dlatego, że 


„Zaczęto go z punktu traktować, jako podsta- 
wę takiej lub innej polityki praktycznej. Wszędzie 
powinien on był sluzy lokalnym i specyalnym ce 
lom którejś z grup słowiańskich. 

„Zaznączaliśmy już kiedyż, jak niebezpieczne 
jest takie pojmowanie neoslawizmu. Lokalne zaga- 
dnienia słowiańskie są ogromnie niejednolite, czę- 
sto wręcz sprzeczne. Pragnąc, aby neoslawizm roz- 
strzygnął wszystkie te zagadnienia—to żądać od ne- 
oslawizmu więcej, niż mógł on dać. A używać ne- 
oslawizmu jako parawanu dla osobistych cełów, to 
znaczyło dyskredytować cały ruch przyszły. 

„Oto dlaczego, gdyby nawet „neosiawizm” nie 
rozbił się na wewnętrznych zasadniczych przeci- 
wieństwach, rozkawałkowalyby go czynniki składo- 
we ruchu i w różnorodnych warunkach nabrałby 
on odmiennych odcieni. | może być, że dla idei 
jedności słowiańskiej lepiej, że hasło „neosławizmu* 
zostało poniechane przedtem, aniżeli to się stało, a 
poszczególne kierunki słowiańskie powróciły do 
swych haset lokalnych, nie podszywając się pod 
ogólne". 


Prasa rosyjska zamieszcza z powodu wi- 
zyty niemieckiego następcy tronu szereg enun- 
cyacyi powitalnych. 

„Rossija“ pisze: 


„len wielkiego znaczenia politycznego wypa- 
idek jest nowem uroczystem stwierdzęniem nie- 
zmienności przyjaznych stosunków, które więcej, niż 
„sto lat Gua pomiędzy Rosyą a Niemcami. 

„Właściwością stasunków  rosyjsko-niemiec- 
kich jest to, że istnienie niezmiennej przyjażni po- 
między obu wielkiemi państwami nie przeszkadza 
istnieniu obok ścisłej łączności z innemi mocarstwa- 
mi. Tłómaczy się to przedewszystkiem lem, że i 
Rosya, i Niemcy, strzegąc święcie tradycyjnej po- 
między sobą przyjaźni, wykorzystują ją jedynie w 
celu podtrzymania powszechnego pakoju*. 

„Nowoje Wremia* wygłasza całą tyradę 
pochwalną na cześć gościa. 

„W Rosyi — pisze p. Suworin — sercu której. 
łosy sąsiedniego państwa są zawsze drogie, pilnie 
Rrdalenc je temu, co się dzieje z tamtej strony 

iemna i Wisły. Ludzie rosyjscy dawno słyszeli a 
popularności, którą cieszy się w swym kraju młody 
następca tronu, o iniłości, którą otaczają jego i jego 
małżonkę, przyszii poddani, którzy widzą w młodym 
hastępcy ścisłe odbicie pięknych zalet dziada jego 
cesarza Fryderyka III". 

W ustępie powyższym oryginalne jest to, 
że „Nowoje Wrernia* ustanawia jakąś nową 
granicę pomiędzy  „zaprzyjaźnionemić mocar- 
stwami. Z tej i tamtej strony Wisły i Niemna— 
to nowe określenie. 


P. Sawenko wyszedł na seusacyjnej spra- 
wie o zabójstwo Juszczyńskiego, jak... Zabłoc- 
ki na mydle. 

Przedewszystkieim szczutka dał panu Sa- 
,wence jego rodzony  „Kijewlanin*, który za- 
kwalifikował enuncyacye Sawenki o domniema- 
nej rytuałności zabójstwa, jako nieuzasadnione, 
a interpelacyę w tej sprawie w Dumie — nieo- 
,ględną. 

Powtóre p. Mienszykow, z którym, jak 
„wiadomo, poszło o „prywatny“ list w sprawie 
jJuszczyńskiego dał drugiego szczutka i nazwał 
Sawenkę Igarzem. 

„Dotychczas — pisze Mienszykow — ufałem p. 
Sawence. Pisze on między innemi w „Kijewlani- 
nie“, że ja „niejednokrótnie* udzielałem mu w jego 
„działalności publicystycznej- wielkiego poparcia 
moralnego i nawet dopomogłem mu do przeniesie- 
nia tej działalności na łamy prasy stołecznej” i za 
to on, Sawenko, jest mnie „bezgranicznie wdzięcz- 
ny“. Ponieważ moje rekomendacye wiązały się bez- 
ipośrednio z najważniejszą zaletą pubiicysty —prat'- 
doimównością p. Sawenki, tedy muszę obecnie oznaj- 
mić, że od dzisiaj żądnej odpowiedzialności moral- 
nej za niego nie ponoszę". 

Wobec takiego stracenia łaski zamkną się 
chyba lamy „Now. Wrem.* dla pana „Zapo- 
jrożca*. j. 


Bez maski. 


Groza „napaści jezuickich“ na szpaltach 
„decydującego“ odłamu prasy rosyjskiej wciąż 
jeszcze kamienie młynków nacyonalistycznych 
obraca. I „Swiet“ czuwa i „Moskowskiją Wie- 
domosti* stoją na straży, i „Nowoje Wrcmia* 
wciąż nowe listy działaczów jezuickich ogłasza. 

Fluczek więc trwa a nawet się wzmąga. 

Bo prawda to, czy nieprąwda, a korzy- 
ści płynącej z onego hałasu dla brąterskiego 
załatwienia sprawy z ludźmi polskaho proischo- 
źdienja nawet ślepy nie przeoczy. 

Czy pan Suworin jest człowiekiem odwa- 
żnym, tego ja nie wiem; ale że on jezuitów i 
ich rzekomej propagandy ani trochę się nie 
boi—o tem ja, nie mniej od samego pana Su- 
worina, jestem przekonany. 

Rzecz tu idzie nie o „propagandę“ 
urządzenie takiego ogniska, przy którem  „pie- 
czeń polska“ mogłaby się... Spalić. Jak nie 
maryawici, to kwestya Chełmska, jak nie ziem- 
stwa zachodnie, to zachcianki jezuickie, a w 
międzyczasie obrona praw języka litewskiego, 
nad którym protektorat przyjął osobiście—pan 
Suworin. 

I prawda i logika w tej grze nie mają 
żadnego znaczenia, o ile przed czytelnikiem ro- 
syjskim.. mogą być zamaskowane. A ponie- 
waż przeciętny czytelnik rosyjski tyle tyłko wie 
© polakach, że jest to — „element niespokojny 
fmiatieżźnicy) i ustawicznie krzywdę państwu 
przynoszący"—więc też przeróżne kombinacye 
i z prawdą i z logiką piszących nie krępują, a 
czytających nie straszą... 

Niemożliwe jest, naprzykład, przypuścić 
aby „kierownicy“ opinii rosyjskiej nie wiedzieli 
o wrogim stosunku metropolity Szeptyckiego 
do polaków, aby nie znali stanowiska, jakie 
zajmują polskie stronnictwa radykalne wzglę- 
dem katolicyzmu wogóle i jezuitów w szczegól- 
ności, aby w końcu była im obcą i nieznaną 
ta „protekcya* z jakiej polacy na kresach ko- 
rzystają. 

A jednak i „Swiet“ i „Nawoje Wremia“ 
wahania i tonem glębokiej pewności (!) 


a o 


Z powodu zjazdu słowian południowych 
w Krakowie rosyjskie pisma reakcyjne wszczę- 
ły bałas. W „Nowem Wr.* p. Dalibor rozpi- 
suje się o tem, co to jest za nowa intryga 
przeciwko Rosyi i każe szukać źródeł tej intry- 
gi w Wiedniu, „Świet* zaś woła bez ogródek, 
że jest to nowa „zdrada polska*. 

Do chóru dołącza swój głos także wiedeń- 
ski korespondent „Gołusa Moskwy“, p. Nestor, 
który, jakkolwiek „nie chciałby być prorokiem 
nowej austrosłowiańskiej ery“, jednak musi 
przyznać, iż może ona nastąpić. 

Jednem slowem, popłoch na całej linii. 

W sprawie tej zabiera głos „Riecz* w 
ostatnim swoim numerze. 

„Jest to oczywiście rzecz smutna stwierdzić, 
że walory Rosyi, jako członka rodziny słowiauskiej 
tak bardzo spadły w porównaniu z innvmi członka- 
mi iej samej rodziny. Ale słuszność każe przyznać, 
że na tak smutny rezultat nikt nie pracował gorli- 
wiej ed rosyjskich nacyonalistów. W swoim czasie 
wykazab»my. jak ci panowie opanowali ideę neo- 
slawizmu, która zdawało się stwąrzała grunt odpo- 
wiedni do zbliżenia słowian i zlikwidowania zasta- 
rzałych porachunków i nieporozumień. A tymcza- 
sem dawne nieporozumienia nietylko nie są zlikwi 
dowane, ale zjawiły się nowe. Znana agitacya hr. ! bez 
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oświadczają, że propaganda, jezuicka prowadzi|ry radnych do lipowieckicgo ziemstwa pawia- 
ię w celach wyłącznie polskich i że dzieje się|towego wyznaczone zostało na d. 21 lipca, 
ona z rozkazu Watykanu, przez polaków opa- 
nowanego, a na jej czele stoi.. metropolita 
Andrzej Szeptycki!.. 

A jednak moskiewski korespondent „Ki- 
jewlanina* przed paru dniami Aleksandra Le- 
dnickiego omal że nie na cywilnego jezuitę 
promował... 

Zaś korespondent stworinowskiego orga- 
nu nawet antypaństwowe polonohlstwo na kre- 
sach zachodnich wynalazł... 

— Och te połaki!:. wzdychają czasem do- 
brodusznie a czasem ze złym łyskiem oczi. prze- 
różni Akimy Akimycze, którym światla „Nowo- 
je Wremia* nie żałuje... 

I nikomu z nich nie przychodzi do 
głowy, że panowie publicyści od „niebezpie- 
czeństwa polskiego“ niczem się nie różnią od 


Powiat berdyczowski. 

W pow. berdyczowskim 
strzeń ziemi, należącej do osób umieszczonych 
nə pierwszych 3 listach, t. j. posiadających 
pełny cenzus wyborczy, wynosi 133,50 dzie- 
sięcin; w tej liczbie w rękach 152 wyborców 
polaków znajduje się 63,846 dzies., wyborcy 
rosyanie, z pełnym cenzusem, których jest 131, 
posiadają 68,469 dzies. i 7 przedsiębiorstw 
hnandlowo-przemysłowych, reprezentuje 1265 dz. 
zemni. 

Wyborcy, umieszczeni na 4-cj 1 5-ej lis- 
cie, czyli posiadający od '/. do pełnego cenzu- 
su wyborczego posiadają ogółem 243 głosy. 
Według narodowości polacy posiadają 103 gło- 
sy, rosyanie zaś — i40 głosów. 


ogólna prze- 


tego alkoholika, który pija wódkę w dwóch Wyborcy, wiączeni do 2 ostatnich list, f 
jeno wypadkac tylko wtedy, gdy najt. j. posiadający majątek nieruchomy, oszaco- 
stole.jest sżelłodka i tylko wtedy, gdy na sto-|wany od 750 rb. do 1500 rb., których jest 


611, posiadają ogółem 83 głosy. 

Według wiadomości, wyborcy nie polskie- 
go pochodzenia rozporządzają 55 głosaini, po- 
lacy zaś wyborcy posiadają 28 głosów. 


Powiat czehryński. 

W powiecie czebryńskim listy osób, po- 
siadających pełny cenzus wyborczy do ziemstw, 
wskazują polaków 23, rosyan 78 i przedsię- 
biorstw przemysłowo-handlawych — 2, ogółem 
1o3 wyborców z pełnym cenzusem, reprezen- 
tujących ogólem 86,981 dzies. ziemi i inne ma- 
jątki nieruchome, ocenione w sumie 2,362,100 
rubli. 

Do drugiej kategoryi wyborców, posiada- 
jących nie mniej niż 12 i pół dzies. ziemi, lub 


le siejodki niema... 
Czarny. Jegomość. 


: ' . dy | 
W sprawie wystawy krajowej, 

We czwartek d. 5 b. m. odbyło się dru- 

gie posiedzenie komisyi wystawowej pod prze- 
wodnictwem d ra Burczaka. Zebranie rozpoczę- 
to od obejrzenia planu terytoryum dokoła Troi- 
ckiego targu, poczem przystąpiono raz jeszcze 
|do dyskusyi nad wyborem placu. 
Pierwszy z projektowąnych 


placów, Pe- 


czerski, odznacza się równym terenem, co ułą-|inny majątek nieruchomy, oceniony nie niżej 
twia urządzenie na nim wystawy. Z drugiej 1500 rb. — należy 129 osób, w tej liczbie 10 
jednak strony przedstawia on wiele niedogo-| polaków i 119 rosyan. |IRozporządzają oni 49 


dności, a mianowicie, iż jest on mniejszy od 
innych, nawet jeśli zostanie do niego przyłą- 
czony park ilnosowski. Oprócz tego z tery- 
toryum muszą być wyłączone waly forteczne, 
skutkiem czego na placu zostanie utworzona 
szachownica. Następnie—ze względów finanso- 
wych, będzie trudnem uzyskać pozwolenie na 
korzystanie z placu wyścigowego, wreszcie plac 
Peczerski napotka na opozycyę ze Strony rady 
miejskiej, ponieważ odległość jego od śródmie- 
ścią zaważy w losach wykupienia tramwajów. 
Komunikacya z płacem nie jest zbyt dogodna, 
ponieważ linie tramwajowe podchodzą do nie- 
go tylko z jednej strony. O terytoryum przy 
lasku Kadeckin komisya wypowiedziała swe 
zdanie negatywne jeszcze w roku zeszłym. Te- 
rytoryum wpzost Politechniki pomimo wielu za: 
let, jak znaczna przestrzeń, nie jest dla wysta- 
wy pożądane ze-w.ględu na znaczną odległość, 
ico zmniejsza szanse powodzenia wystawy, plac 
twprost szpitala Kiryłowskiego w części znajdu- 
je się w rękach prywatnych, jest niewielki, po- 
sięty urwiskamni i daleko położony od miasta. 
Ostatni plac— Troicki ze wszech miar wy- 
dał się dla zebranych odpowiadającym potrze- 
bom wystąwy. Po usunięciu straganów z placu 
Troickiego, przyłączenia do niego szeregu te- 
rytoryów prywatnych, wojskowych gruntów — 
będzie uzyskana ogromna przestrzeń. Obecny 


głosami, z których 3 należy do polaków, pozo- 
stałe zaś do rosyan. 

Do trzeciej kategoryi wyborców ziemskich 
należą osoby posiadające 6'/, do 12i pół 
dzies. ziemi, lub inny majątek nieruchomy, 
wartości od 750 do r500 rb. Do tej katego- 
ryi wyborców należy 1 polak i 215 rosyan. 
Jedyny polak, umieszczony na siódmej liście, 
reprezentuje nieruchomość, oszacowaną w su- 
imie Tooo rb. Wyborcy trzeciej kategoryi w 
powiecie czehryńskim rozporządzać będą 30 
głosami, należącymi wyłącznie do rosyan. 


Kampania przedwyborczą. 


Wczoraj w lokalu gubernialnego zarządu 
ziemskiego o godz. 2 po poł. odbyło się ze- 
branie wyborców ziemskich powiatu kijowskie- 
go, posiadających pełny cenzus ziemski. 

Zebranie to zostało zwołane przez p. W. 
Demczenkę dla wyborów powiatowego rosyj- 
„skiego komitetu wyborczego, kierującego akcyą 
wyborczą w pow. kijowskini oraz przedstawi- 
cieli do gubernialnego komitetu wyborczego. 

"Jak dotąd, kampania wyborcza widocznie 
nie budzi zbyt wielkiego zainteresowania wśród 
ogółu rosyjskiego, albowiem, pomimo ząpioszeń 
imiennych, rozesłanych w swoim czasie, pomi- 
imo, iż znaczna ilość wyborców powiatu kijow- 
skiego zamieszkuje najbliższe okolice Kijowa — 


J 


na zebraniu pełnomocnik właściciela znacznej]z dwustu przeszło wyborców pełnocenzuso- 
realności w okolicy placu, p. Duwana, zape-|wych, na zebranie stawiło się 14, czy" 
wnił, iż mocodawca jego ustępuje swój plac] muiej, niź należało wybrać członków do po- 


bezinteresownie do użytku komitetu wystawo- 
wego, w razie Życzenia może włączyć da tery- 
toryum i swą fabrykę tutek dla demonstracyi 
jej. Na całem terytoryum jest ułożony wodo- 
ciąg, kanalizacya; miasto oddaje do usług ko- 
mitetu dwa budynki — teatr ludowy i stacyę 
maszyn. 

Pomimo, iż piac jest niedaleko śródmie- 
ścia, 4 linie tramwajowe: Wasylkowska, Bia- 
gowieszczeńska, Zylańska i Peczerska łączą go 
z rozmaitemi częściaini miasta, oprócz tego je- 
dna linia — Zwierzyniecka, łącząca terytoryum 
przyszłej wystąwy z przeciwległej strony ul. 
Wasylkowskiej z Peczerskiem i cyr. łybedzkim 
nie wchodzi w sieć ogólnomiejską i nie wpły- 
wa na zwiększenie sumy wykupowej tramwaju. 
Oprócz tego olbrzymią rolę w lokomocyi mogą 
tu odegrać autobusy. 

Plac Troicki posiada jeszcze jedną zaletę— 
nadzwyczaj malowniczą pozycyę. Ze stoków 
góry otwiera Się rozległy i piękny widok na 
miasto. Ważną rolę odgrywa tu jeszcze i roz- 
maitość terenu—u dołu równy plac—-potem— 
zadrzewione tarasy dają szerokie pole do popi- 
su fantazyi artystycznej. W końcu komisya 
zwróciła uwagę i na dogodny dowóz ciężarów 
ze stącyi towarowej, położonej stąd bardzo nie- 
daleko, z równym i wygodnym dojazdem. Ko- 
amisya wypowiedziała życzenie, aby tu zostało 
«urządzone terytoryum dla stałych dorocznych 
wystaw. 

Zważywszy to wszystko przedstawiciele 
miasta w komisyi wystawowej jednogłośnie za- 
wyrokowali, że ich zdaniem, najodpowiedniej- 
szem miejscem dła wystawy (ma się rozumieć, 
po Cesarskim ogrodzie) jest terytoryum dawnej 
wystawy z przyległościami. Wyrazili oni na- 
dzieję, iż dalsze usiłowania jak komitetu, tak 
i rady miejskiej, będą skierowane ku temu, by 
wystawę urządzić w tem miejscu w r. 1912. 
Że swej strony przedstawiciele rady miejskiej 
zobowiązali się' wyjednać zezwolenie u władz 
wojskowych i właścicieli prywatnych prawo na 
korzystanie z gruntów, przylegających do placu 
'lroickiego i oddać komitetowi rozległe tery- 
toryum o obszarze około 40 dzies. po załatwie- 
niu wszelkich formalności i uzyskaniu aktów 
zrzeczenia się na rzecz komitetu przez miasto. 
W tym sensie zostałą wystosowana deklaracya 
do komitetu z propozycyą przyjęcia projektu 
przez komisyę. 


'wiatowego komitetu wyborczego. Wśród tej 
garstki wyborców  spostrzęgiigmy , tąkich, „Star 
łych mieszkańców Kijowa, jak członkowie ra- 
dy miejskiej: Kich i B. Kobec, DDemczenko, B. 
Dawydow, Gwożdzik i paru innych. Swiato- 
‘szyn reprezentował p. Bublik, Demijówkę — 
sędzia pokoju Kałobanowski, Bojarkę — Za- 
bugin. 

Wobec tak "nielicznej gromadki zebranych 
wydawały się ironią słowa przewodniczącego, 
p. D. Dawydowa o potrzebie zorganizowania 
się wyborców, posiadających pełny cenzus. O 
ileby organizacya nie przyszla do skutku — 
pierwsze wybory do ziemstwa miałyby charak- 
ter przypadkowy, co z wielu względów nie 
jest pożądane. Jednym ze sposobów osiągnie- 
cią takiej organizacyi, są to wybory komitetu 
wyborczego, umieszczone na porządku zebra- 
nia niniejszego. Prócz tego zebranie powinno 
omówić sposoby, zapomocą których zostaną 
sprawdzone listy wyborcze. 

P. Demczenko zaznajomił zebranych ze 
składem wyborców pow. kijowskiego. Można 
ich podzielić na trzy kategorye: właścicieli ziem= 
skich— przeszło stu, właścicieli nieruchomości 
na Demijówce—50, włąścicieli w Światoszy- 
nie—52. Stosownie do tych cyfr ma być skom- 
pletowany komitet wybarczy, składający się 
'z 20 osób. Ustosunkowanie sii w komitecie 
przedstawią się w sposób następujący: włąści- 
ciele ziemscy posiadają 8-miu przedstawicieli, 
właściciele nieruchomości z Demijówki-—4, ze 
Światoszyna—4. Parę miejsc wolnych należy 
pozostawić dla przemysłowców—właścicieli fa- 
bryk, cegielni i t. d. ' 

Udział przedstawicieli przedmieść i letnisk 
w wyborach ma ważne znaczenie nietylko ze 
względu na komitet wyborczy, ale też i na 
przyszłą pracę w ziemstwie, gdzie będą oni 
reprezentowali miejscowości, w których otrzy- 
mali swe mandaty radzieckie i będą bronili ich 
interesów. 


Przedstawiciel Swiatoszyna p. Bublik pro- 
testuje przeciwko zarządzeniu wyborów na ze- 
braniu sprawozdawczym. Wediug słów mówcy 
ogół wyborczy nie jest poinformowany ani o 
samym komitecie wyborczym, ani o jego zada- 
niach; nikt nic upoważniał obecnych do wy- 
bierania owego komitetu i ten ostatni mógłby 
później być pomawiany o saimozwańczość. 

P. Dawydow, odpowiadając p. Bublikowi, 
twierdzi, iż każdy komitet będzie samozwańczy, 
ponieważ trudno jest zebrać liczniejsze grono 
zainteresowanych, a ze sprawdzaniem list nie 
można zwlekać, ponieważ zanim komitet zosta- 
nie wybrany upłyni: ostateczny termin zgła- 
szanią skarg wyborczych--13 maja. 

Zebranie uchwaliło za niezbędne urządze- 
nie szeregu narad w rozmaitych punktach po- 
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Nasze ziemstwa. 


5 EE 


Listy wyborcze. 


Gubernatur kijowski otrzymał wczoraj te- 


legramy od wszystkich powiatowych marszal- | wiatu dia obznajmnienia ogólu wyborców z te- 
ków szlachty w gubernii, iż rozeslane z Kijo-|chniką wyborczą. Na tych naradach uchwalo- 


no wystawić kandydaturę do powiatowego ko- 
imitętu wyborczego. Uczestnicy zebrania pod- 
jeli się sprawdzić listy wyborców swoich oko- 
lie i zakomunikować o swych spostrzeżeniach 
powiatowemu zarządowi ziemskiemu. Na dzień 
13 maja uchwalono zwołać zjazd właścicieli 
ziemskich, posiadających całkowity i pół cen- 
zusu dla wyborów powiatowego komitetu wy- 
borczego, a na 26 maja — dla wyborów komi- 
tetu gubernialnego. 


wa listy wyborców do ziemmstw zostaly dostar- 
czone i ogłoszone we wszystkich najdalszych 
nawet gminach. 


Terminy w pow. lipowisckim. 

W powiecie lipowieckim pierwszy zjazd 
prawyborców, posiadających od '/. do pełnego 
cenzusu wyborczego dla dokonania wyborów 
kandydatów na radnych odbędzie się dnia 10 
lipca. 

Drugi zjazd prawyborców, posiadających 
od tiy do "/; pełnego cenzusu wyborczego od- 
będzie się dnia 16 lipca, a ogólne zebranie 
wyborcze, na którem dokonane zostaną wybo- 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


Dziś 7 (20) Domiceli i Eufrozyny M. m. 
Jutro 8 (21) Stanisława PB. M. 


Wschód słońca © godz. 4 ra. 0). 
Zatiki żłotca o gońz. 7 m. 44 
Długość dnia godz. 15 m. 23 


Kalendarxyk Hinitoryczny: 
7 (20) maja. 
Roku 1647. W Mereczu 


umiera Król Władysław IV. 


nad Niemnem 


— Przyjązd J. E. ks. Administratora. 
J. E. Administrator dyccezyi lucko-żytomierskiej, 
ks. prałat Antoni Bajewski onegdaj wieczorem 
przyjechał do Kijowa i zamieszkał na plebanii 
św Aleksandra. 

— Uroczyste nabożeństwo. Jutro w dniu 
św. Stanisława, Biskupa-Męczennika, w koście- 
le św. Aleksandra o godz. 1r-ej odprawiona 
zostanie uroczysta suma przez J. E. Admimstra- 
tora dyecczyi, ks. prałata Antoniego Bajew- 
skiego. 

— Z parafii św. Mikołają. W niedzielę, 
d. 8 maja, wypada uroczystość św. Stanisława, 
Biskupa-Męczennika, a w poniedzialek, d. 9-go 
maja — św. Mikolaja (Przeniesienie Zwłok), Ia- 
trona Kościoła. Uroczyste nabożeństwa z wy- 
stąwieniem Najświętszego Sakramentu w nie- 
dzielę i w poniedziałek rozpoczynać się będą 
o godz. 11-ej rano, a nieszpory o godz. G-ej 
wieczoreni. 

— Niezatwierdzenie proboszcza kijow- 
skiego. Według otrzymanych przez nas infor- 
macyi, miuister spraw wewnętrznych Stołypin 
nie zatwierdził pominacyi ks. Zukowskiegu na 
stanowisko proboszcza parafii św. Aleksandra, 
skutkiem czego probostwo kijowskie pozostaje 
nadal wakującem. 

— Przyjazd Wysokich Gości. Dziś spe- 
cyalnym pociągiem z Petersburga o godz. ri-ej 
m. 25 w nocy na mającą się odbyć d. 9 maja 
w kijowsko-pókrowskim klasztorze żeńskim uro- 
czystość poświęcenia nowego soboru Mikołajow- 
skiego przyjeżdża do Kijowa syn Najdostojnie j- 
szej założycielki klasztoru, Wielkiej Księżny Alek- 
sandry Petrowny (z imienia ząkonnego — Ana- 
stazyji, Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Piotr Mikołajowicz, Najdostojniejsza Małżonka 
Jego Wielka Księżna Milica Mikołajowna oraz 
dzieci: Wielki Książę Roman i Wielkie Księż- 
niczki Maryna i Nadzieja. 

— Zjazd rolny. Z rozporządzenia naczel- 
nika głownego zarządu rolnictwa i urządzeń 
rolnych na d. 17 maja r. b. został zwołany 
zjazd stałych członków gubernialnych komisyi 
urządzeń rolnych dla rozpatrzenia projektu usta- 
'wy dla komisyi urządzeń rolnych, opracowane- 
go w zastosowaniu do ustawy ogólnej o urzą- 
edzeniach rolnych. 

— Kolej Skwirska. Roboty przy budo- 
wie Skwirskiej kolei podjazdowej - prowadzone 
są w przyśpieszonem tempie. Tor został już 
usypany na całej przestrzeni, szyny ułożone, 
ichoć jeszcze nie umocowane, Z chwilą ułoże- 
jnia szyn puszczono na linię pociąg: robocze, co 
znacznie ułatwia dowóz materyałów  budowla- 
nych, potrzebnych dla budowy dworca, wodo- 
ciągów i t. p, Roboty około budowy wodo- 
ciągów dla stacyi są już na ukończeniu; w nie- 
których miejscach trzeba było sprowadzać wo- 
Fdę ze źródeł i rzeczek, odległych o 5—10 wiorst 
od stacyi. Kierujący budową linii kolejowej 
inżynier Wodziński spodziewa się zakończyć 
budowę kolei przed terminem, t. j. już w lecie 
roku bieżącego, o ile nie przeszkodzi temu stan 
pogody. 

— Nominącye. Zostali ponownie miano- 
wani na następne 3-lecie od d. I-go kwietnia 
1911 roku prezesami zjazdów sędziów pokoju: 
członek konsultacyi przy ministerstwie sprawie- 
dliwości, Chojnacki — kijowskiego, Polański — 
radomyskiego, Czarnecki — humańskiego, Im- 
gart — wasylkowskiego, Kuźmin—czerkaskiego, 
Taciewski — lipowieckiego, Barabasz — berdy- 
czow skiego, Braiłowski-—kaniowskiego, Delencz- 
Lenczewski — taraszczańskiego, Iwakin — cze- 
hryńskiego, Pryłucki — zwinogródzkiego i 'Toł- 
maczew—skwirskiego. 

— Wzloty W. Przanowskiego. Wczoraj- 
szy wzlot próbny p. W. Przanowskiego na mo- 
noplanie syst. Bleriot, wyznaczony na godz. 7 
wieczór, nie odbył się z powodu zbyt silnego 
wiatru. Próby te odbędą się dzisiaj na piacu 
Syreckim pomiędzy godz. 7 a 12-tą ziana. Po 
południu zaś odbędzie się popis publiczny. 

— Wybory do komisyi miejskich. Do 
komisyi teatralnej wybrano pp.: W. Tollego, A. 
Kicha, F. Brzozowskiego, M. Strażesko. Ogółem 


wystawiło do komisyi kandydatury swe 21 
radnych. 

— Do komisyi zarządzającej rzeźniami 
miejskiemi wybrano pp.: Gusiewa, Aristarcho- 


wa, Obołonskiego, Szarowa, Sergija, lljna, Wo- 
łyńskiego, Łotoczkowa, Mossakowskiego. Wśród 
zabalotowanych znajdujemy pp.: Michajłowa i 
Pirożenko. 

— W skłąd komisyi sanitarnej weszli: dr. 
Burczak, dr. Gusiew, dr. Strażeska, dr. Trofi- 
mow, dr. Stradomski, dr. Szarow, dr. Gorbu- 
now, pr. Pawlowski, pr. Tomaszewski, pr. Czer- 
now, dr. Sergij. 

— Komisya zarządzająca Troickim do- 
mem ludowym, składać się będzie z pp.: Slu- 
sarewskiego, Grigorowicza-Barskiego, Czernoja 
rowa, Dubińskiego, Jozefiego, Ławrentjewa, 
Fedoruka,  Jaroszewskiego, _Mossakowskiego, 
Szczytkowskiego. 

— Do komisyi kontrolującej roboty ka- 
nalizacyjne wybrani zostali pp.: Ekster, Szmidt, 
Czernojarow, Kozincew. 

— Do komisyi furażowej wybrano dwóch 
radnych: Michajłowa i Obołońskiego. 

— W skład komisyi do budowy hall tar- 
gowych weszli pp.: Aristarchow, Iljin, Szmidt. 

— Do komisyi kontrolującej roboty przy 
budowie hal wybrano pp.: Czernojarowa, Di- 
tiatina, Kozincewa i wyborcę Cytowicza. 

-— W sprawie instytucyi sądowych. Ra- 
da miejska uchwaliła prosić prezydenta miasta 
p. Djakowa o reprezentowanie jej w komisyi 
do opracowania projektu nowego gmachu in- 
stytucyi sądowych. P. Djakow mandat przyjął. 

- NIESZCZĘSLIWE WYPADKI Przy bu- 
dowie hał na Besarabce spadł z wysokości robot- 
nik Chroliwiec i stłukł nogę  Opatrzyło go Pogo- 
towie. Przy ul. Poczajowskiej Ne 7 robotnik Mały- 
szew, przenosząc ciężkie skrzynie, upuścił jedną z 
nich, przyczem uległ złamaniu nogi. Odwieziono 
so do szpitala. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA.  Oneguaj na 
szosie brzeskiej stójkowy podniósł chorego cziQwie- 


NP", 


N rr9 


ka, ktory się postał za 5emcnczuka. Wedlug słów 


5. został on przejechany przez jakiegoś dorożkarza 
który umknął. Poszkodowanego odwieziono dla ku- 
racyi do szpitala 

— DRAMAT. Wczoraj 


dach 23-letni Jakowlew. Zmarły zajmował się han- 
dlem ulicznym i do samobójstwa popchnęła go nę- 
dza. 

— UPOMECIE. Onegdaj ze statku „Turgie- 
niew”, w pobliżu m. Trypolia wpadli przez nieo- 
strożnośc do rzeki j utonęli kelner Gorodiski 1 Ja- 
kaś kobieta, jadąca w trzeciej klasię. 

— ZAGADKOWY WYPADEK. Onegdaj do 
kawiarni przy ul. Funduklejowskiej Ne 4 przyszedł 
profesor spiewu A. Lorencow i zażądał szklanki 
kawy. Po pierwszym łyku I.. poczuł, że kawa ma 
jakiś dziwny smak i wkrótce zrobiło mu się niedo- 
brze. liorencow, przypuszczając, że ulegl zatruciu, 
zwrócił się do Pogotowia, ale ani lekarze Pogoro- 
wia, ani też inni wezwani lekarze nie wykryli żad- 
nych oznak zatrucia. 


Z SĄDOW. 
Napad zbrojny. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 


sędziów przysięgłych rozpatrywał sprawę Jakuba 
Fetisowa, Pawła Gurkaluka i innych, 
o napad zbrojny na mieszkanie Chaskla Ratmań- 
skiego. 

Dnia r2 lutego roku zeszłego, o godz. 8 wie 
czór do mieszkania Chaskla Ratmańskiego w domu 
Ne 15 przy ul. Mokrej na Sołomence weszło pięciu 
zamaskowanych drabów, uzbrojonych w rewolwery 
i noże. Jeden z nich krzyknął: „ręce do góry” i 
suzelił w powietrze z rewolweru. Na wystrzał 
i krzyk przerażonych służących (bandyci weszli 
przez drzwi kuchenne), do kuchni wbiegł (C haskel 
IRatmański, jego syn Mojżesz i córka Leja. Bandy- 
ci rzuđili się do ucieczki: za nimi wybiegli Rarman- 
scy. Mojżesz Rarmański strzelil z rewolweru, lecz 
chybił. Chaske! pochwycił jednego z uciekających 
za rękę, lecz ten go zranił sztyletem. Pozostali na 
pastnicv zaczęli strzelać do goniących i ciężko zra- 
nili Mojżesza i l.eję Ratmańskich. 

Mojżesz Ratmalski następnego dnia zmarł w 
szpitalu, wskutek otrzymanych ran postrzałowych. 

W.drożono energiczne śledztwo i wkrótce oka- 
zało się, iż w opisanym napadzie brali udział: zna- 
ny bandyta Jakób Fetisow, Paweł Gurkaluk, l.ejzor 
Imonszteim, Fedor Pelichowski i Arsenjusz Radzie 
jowsii. Okazało'”sie również, że ta sama banda do- 
konała następnie du. 2 marca napadu zbrojnego w 
poblizu Fastowa puwiatu wasylkowskiego. 


Podczas śledztwa pierwiastkowego żaden 
z oskarżonych do udziału w napadzie na Rat- 
manskich się nie przyznał, Gurkaluk oświad 
czył, że w lipcu r. 1909 uciekł z rot aresz- 


tanckich w Mikołajowie i ukrywał się w Kijowie. 
Mimonsztejn utrzymywał, że w tym czasie odsiady- 
wał karę w więzieniu berdyczowskiem; okazałp się 
jednak, że wypuszczono go stamtąd już 4 hltego, 
Pelichowski twierdził, że w chwili dokonanią nana- 
du na RKatmańskich leżął ciężko chory ua tyfus, Ra. 
dstejowski i ketisow starali się udowodnie swoję 
alibi. 

Gurkaliuk zmarł w więzieniu. 

Na sądzie również żaden z oskarżonych do 
winy się nie przyznał. Żeznanią sświądków w ui- 
czein nie rzuciły jaśniejszego swiatłą ua sprawę. 
Niektórzy ze świadków, jak naprzykład najważniej- 
szy z nich, Popowska, oświadczyli, że zapomnięłi 
o wszystkiem, co dotyczy napadu 

Obrona dowodziła, że dowody przeciwko Fe- 
tisowowi, Pelichowskiemu i Radziejewskiemu są 
zbyt słabe, aby na ich podstawie niożna było kate 
sorycznie stwierdzić ich udział w napadzie Are 


sztowani oni zostali jedynie na mocy zeznania 
świadka Popowskiej, która jakoby słyszała od Di- 
'merszteina, że razem z nim w napadzie brały u- 


dział też same osoby, które dokonały napadu zbroj- 
nego na mieszkanie Ratmanskich. W sprawie o 
iapad fastowski oskarżeni są Pilichowski, Fetisow 
i Radziejewski, iecz sprawy tej sąd dotychczas nie 
rozpatrywał i niczem nie stwierdzono, że właśnie 
powyższę osoby brały udział w tamtym napadzie. 

Irzysięgli po krótkiej naradzie uniewinnili 
Pelichowskiego, Fetisowa i Radziejewskiego, stwier- 
dziwszy tylko winę Limerszzejna, którego skazano 
na pozbawienie wszystkich praw stanu 1 18 lat cięż- 
kich robót. 


Ekspropryacye. 
W listopadzie roku zeszłego  niewiadomi 
sprawcy dokonali napadu na sklep monopolowy 


we wsi Krasne, powiatu kijowskiego, gdzie zabrali 
756 rb. z kasy i marek stemplowych za 30 rb. Za- 
rządzający sklepem, Awramienko, stawił opór na- 
pastnikom lecz został zabity wystrzałami z rewol- 
werów. 

Tegaż miesiąca miała miejsce druga ekspro= 
pryacya, dokona we wsi Zukowcach, gdzie napast- 
nicy ząbrali 163 rubli ze sklępu monopolowego. 
Na krzyk zarządzającego sklepgm zbięgii się miej- 
scowi włościanie; wówczas mapastnicy, by ujść ca- 
ło, zaczęli strzelać do tłumu, Który Qroczył sklep 
monopolowy. Jęden z włościan został ciężko ra- 
niony i następnego dnia zakqńczył życie. 


, 


w nocy w domu M 
2 przy Bulwarno-hudriawskiej powiesił się na scho- 


oskarżonych 


sbvbowski — „wie SŚwitezie*, 


bernii podolskiej 
akcyjne w celu budawy i prowadzenia cukro- 
wni „Olgopol*. 
Olgopol leży wśród urodzajnej okolicy, 
ludność przyzwyczajona 
buraków. 
dziesięcin ziemi, zobowiązuje go jednak do prze- 
prowadzenia kolejki padjazdowej do stacyi Ja- 
nowiec. 


DIZTE 


Sekeva farmaceutyczna urządza w lokalu Li 
at pomocy przemysiowcj (ul. 
wystawę krajowego przemysłu 


ralne, mydła i wyrobv hygieniczne 


potrzebnych wyjaśnień. ! 
W sekcyi nauk ścisłych prof. d-r Karol 


skraplania, tak iż członkowie zjazdu zwiedzając tę 
wystawę będą mogli być swiadkąmi doniosłych do- 
świadczeń znakomitego profesora. 


— Kary. Sąd okregowy wil. na kądencyi w 


Dziśnie d. 25 kwietnia (8 maja) rozpatrywał kilka 
spraw o obrzędy kościelne katolickie. 

1) Ks. Józef Marcinkiewicz, prob. kościoła w 
Nowym Pokoście, oskarżony o danie ślubu w d. 1 
(14) marca 1910 r. prawosławnęj Elżbiecie Kuku- 
ciównie z katolikiem Antonim Zakrzewskim i pra- 
wosławnej Felicyanie Czerniewiczównie z katolikiem 


„Józetem Kukuciem przed spełnieniem tego obrzędu 


w cerkwi prawosławnej, został skazany przez sę- 
dziów przysięgłych na 25 rb. kary z zamianą na a- 
reszt z-dnlowy. 


2) Tenże ks. Marcinkiewicz, oskarżony o wy- 
niele- 
tnim dzieciom prawosławnym Klemensa i Apołonii 
Dargielów Aleksandrowi, Pawłowi, Maryi i Janowi 
Dargięłom, zaś Klemens i Apolonią o to, że dzieci 
swe zamiast do popa, prowadzili do spowiedzi do 


spowiadanie i udzielenie Przen. Sakramentu 


księdza katolickiego—zostali przez sędziów przysię- 
głych uniewinnieni. 


3) Ks. Jan Beniasz-Ńrzywiec, oskarżony zo- 
stał o to, że będąc administratorem kościoła w Bo- 
rodzieniczach, w styczniu 1909 r. dał ślub prawo- 
Szyszowi z 
Pupko. i prawosławnemu 
Teodorowi Bezdziele z katoliczką Urszulą Rokicą 
przed ślubem według obrządku prawosłąwnego. 
Sędziowie przysięgli skazali gó na 25 rb. grzywny 


włościaninowi Tomaszowi 


Konstancya 


sławnemiu 
katoliczką 


z zamianą ną 5 dniowy areszt. 

— Ziemia. Ostatni numer tygodnika krajo- 
zmawczego „Ziemia* zawiera następującą treść: 
Kurpianka — „Przez kraj; W. B. — „Rozmiesz- 
czenie zwierząt”; K. Kulwięć =- „Różanecznik zół 
ty“ (4 3 rych R. O. — „Dwaj kupcy w Łowiczu“ 
(2 2 rye) Adolf Dygasiński — „Dwory, zamki i pa- 
lace. 29 Zamek w Ogrodzieńcu (z 3 ryc.) dr. B. 
St- Łaganowski — 
„Argentyna w NN stuleciu" (z 1 ryc.) K. Sztejn- 
bok — „Ze skarbów naszej przyrody! (z 1 ryć;) -- 
„Nowę książki". -- Kronika krajoznawcza. 

— Zabytek  poiskiżf naywystawieFniemieckiej. 
„Elbinger Zmg.* donosi, że w ostatniej chwili uda- 
ło sie pozyskać na wystawę w Poznaniu płaskorzę- 


żbę bronzową, przedstawiającą zwycięstwo Sobie- 
skiego pod Wiedniem. Zabytek ten, wykonany rze- 
koino na rozkaz króła Jana Jll-go przez rzeźbiarza 
Piotrowskiego, 
zbiorach biskupu chełmińskiego Marwitza w Pel- 
plinię, a po jego śmierci, przeszedłszy różne kole- 
e, Aasta się w ręce właścicielki dóbr, p. 
wej w Pr. Kunigsdorfie, gdzie odkryto go nieda- 
wno przypadkiem. Właścicielka zapytywała w mu- 
|jżęach, chcąc zasięgnąć wiadomości eo do auten- 
tyczyości E GRE 
tucvi o takim Inb podobnym zabytku sztuki z cza- 
sów Sobieskiego niewiadpmo, Wymienione pismę 
daje następujący opis rzęźby: „Jest to ;relief bronię 
AE IE metra długąsci z podpisem polskim: 
„Jan III 
Na głównym planie widnieje postać króla polskię- 
go, prowadzącego hufce polskie przeciwko turkqm, 
nacierającym pod sztandarem proroka. Twórcą rze. 
żby jest Piotrowski.“ Muzea lwowskie, krąkowskie, 
wiedeńskie i monąchijskie nię umiały udzielić bliż- | 
szych informacyi co do pochodzenia owego zaby 
tku. Pytanie więc: czy posiada rzegzywiścje przy- 
piatan mu wartość i czy pochodzi z czasów So- 


znajdowął się swojego czasu w 


Krąuso 


ale w żadnej z tych insty- 


Sobieski pod Wiedniem — 121X 1 % 


ieskiego? 
— Pąciąghięcie do odpowiedzialności. Reda- 


fktorowi „Kuryera" (lubelskiego) wytoczono spra- 
wę z powoylu zamieszczonego w tei piśmie arty- 
kułu o działalności lybelskiego inspektora podatko 
wego. 


~ pa zm 
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— Nowa gukrownia. W Olgopolu gu- 
organizuje się Towarzystwo 


Punnt wybrany trafnie, gdyż 
której 
jest do plantowania 


Miasto ustępuje Towarzystwu 40 


Kijowska giełda mięsna. W ciągu ubiegłego 


Straszewskięgo 28) 

farmaceutycznego, 
która obejmie leki i specyfiki, sztuczne wody mine- 
i kosmetyczne. 
Wystawa ta otwarta będzie przez cały tydzień zja- 
zdawy od 17 do 25 lipca. Członkowie sekcyl farma- 
cęutycznej będą udziełali zwiedzającym wszelkich 


Ol- 
szewski przygotowuje w salach swej pracowni wy- 
stawę przyrządów do skraplania powietrza i wo- 
doru. Z wystawa tą będzie połączona demonstracya 


tygodnia na rynek kijowski dostawiono: 525 wołów. 
643 krów, 62 jałówek i ro6a wieprzów. Zabito: 416 
woł., 450 krów, 59 jałówek, r122 wieprzów. Cena 
wołu 67 — 148 rb.; krowy 46 — 100 rb.; jałówki 
28 — 60 rb. Cena puda mięsa wolowego 6 rb.—20 
"k. — 6 rb. 60 k., krowiego 5 rh. 80 kop. — 6 rb. zą 
k, wieprzowego 5 rub. 70k. — 6 rub. 40 kop. 
Przeciętna waga wołu 15 pudów, krowy 10 pudów, 
jałówki 7 pudów, wieprzą 41ją puda, Przeciętna 
cena wołu rro rb, krowy 73 rb., jałówki 35 tb. 
wieprze po 5 rb. go kop. za pud Żywej wagi. 

Podrożenie worków. Syndykat fabrykantów 
worków znów podniósł ceny na worki jutowe. Usta- 
nowiono następujące ceny: pud worków do cukru 
kosztuje 10 rb. 6o kop. dla cukrowników; worki do 
mąki-po to rb, go kop,—dla młynarzy, 
zaś w ox 11 rb. 20 kop. Zapoczątkowa- 
ły ię Dodwyżke fabryki częstochowskie „Warta“ i 
„Stradom*.  Kijowscy przedstawiciele Syndykatu 
zawiadomili o tem swych klientów, wyjaśniając 
przytem, iż zwyżka cen nie zalęży w danym wy- 
padku od woli syndykatu, gdyż przyczyną jej jest 
podrożenie juty surowej. 


Dnia 2r listopada tegoż roku w m. Czerniho- 
wie późnym wieczorem zabito strażnika M. Bogda 
nowa. 

Podejrzenie tak o zabójstwo strażnika Bogda- 
nowa, jak też i o udział w powyższych dwóch 
ekspropryacyach padło na włościanina T. Bezpało- 
wa. Wdrożono dochodzenie, a później śledztwo 
pierwiastkowe, i w rezultącie pociągnięto go do 
odpowiedzialnosci sądowej pod zarzutem dokona: 
nia kB 5 acyi i zabójstwa strażnika. 

W tych dniąch powyższą sprawę rozpatry- 
wała kijowska izba sądowa przy udziale przedsta 
wicieli stanów. Oskarżony do winy się nie przy- 
znał, 

Izba skazała go na pozbawienie wszystkich 
ro stanu i zesłanie do ciężkich robót na 
at 20. 


KRONIKA POLSKA, 
— Niemcy gałżeyjscy wobec wyborów. 


dla osób, 


Ilakatystyczny tygodnik „Deutsches Volksblatt 
tür Galizien" przynosi w ostatnim numerze ar- 
tykuł, omawiający sytuacyę wyborcza w Galicyi. 
Wyliczywszy rzekome krzywdy niemców, za- 
mieszkujących Galicyę, jak ucisk katolików nie- 
mieckich przez polskie duchowieństwo, brak 
szkół niemieckich, brak poparcia ze strony 
władz dla niemieckich kas Railfeisena, poniża- 
nie języka niemieckiego— pisze: „Widzimy, że 
polacy chcą uczynić z Galicyi królestwo na 
ksztait węgierskiego, państwo w państwie, w 
któremby wedle upodobania inogli rozwijać się 
na koszt uciskanych narodowości. A państwo 
to ma być tylko środkiem do odbudowania da- 
wnej Polski. W tej robocie my nie chcemy 
wziąć udziału i dlatego siłą naturalnych dążno- 
ści musimy stanąć po stronie tych  partyi kra- 
jowych, które tak, samo przeciwstawiają się 
polskim dążnościom. Z innych jednakże przy- 
czyn nie możemy współdziałać z socyalistami 
i żydami, a przeto jasnem jest, że przy nad- 
chodzących wyborach staniemy po stronię ru- 
sinów, którzy od początku dali nam licznę do- 
wody przyjażni nietylko pięknemi siowanmi, lecz 
i czynem nas wspomagając, jak np. przez przy- 
jęcie naszych kas Reilfeisena pod opiekę u- 
krauiskiego związku rewizyjnego. Jasne jest 
bowiem, że ruscy posłowie, przez nas poparci, 
muszą zrealizować dane przyrzeczenia i w par- 
lamencie wystąpią w obronie nąszych skrom- 
nych żądań kulturalnych, gospodarczych i na- 
rodowych“. 

Enuucyacya ta olicyalna jest znakomitym 
przyczynkiem do stosunków rusko-niemieckich. 

— XI zjazd lekarzy i-przyrodnigów polskich. 
Zamiast ogólnej wystawy przyrodniczo -lekąrskiej w 
Krakowie, której tym razem komitet gospodarczy 
zjazdu postanowił nie urządzać, odbędą się mniej- 
sze specyalne wystawy poszczególnych sekcyi. Se- 
keya mineralogii, geologii i geografii urządza w 
instytucie minueralogicznym wystawę minerałów pol- 
skich; wystawa będzie obesłana przeż cały szereg 
instytucyi, między inuemi przez bogaty dział geolo 
giczny muzeum nadwornego w Wiedniu, 


sząwskim , W 
Cybulskiego, nie było zastrzeżone, że nauka języka 
polskiego jest nieobowiązkową, 
mało, aby | vbułstiemu można było stawiąć zarzut 
_.polonizacyj, na co skarżą się Litwini. 


Q gimnazya przy kośn. św, Kałarzyny. 


Kurator okręgu nąukowego petersburskiego 


w rozmowie ze wspólpracownikiem gazety „Nowo- 
je Wremia* oświadczył, że rewiżya gimnązyów ka 
tolickich, dokonana przez inspektora okręgowego 
Stiepanowa stwierdziła, iż czynione tym szkołom za- 
rzuty nie są zgodne z faktycznym stanem rzeczy. 
Gimnazym męskiem zarządza wzorowy pedagog 
Cybulski. W gimnazyum tem wykryto tylko jeden 


podręcznik, niedozwolony do używania w okręgu 
naukowym petersburskim, ale dozwolony w war- 
prógramie, przedstawionym przez 


ale to jeszczę zą 


Kurator oświadczył dalej, że w okręgu nau- 
kowym nie podejrzewano nawet, że kaplica istnieje 
nielegalnie, ponieważ Cybulski oświadczył, że na 


jej istnievie pozwoliły władze duchowne, a inne 


pozwolenie jest niepotrzebne. Co się tyczy hrabi- 
ny Ledóchawskiej, to była ona zatwierdzona przez 
okręg naukowy jedynie w charakterze nauczycielki 


języka irancuskiego po złożeniu świądectwa o pra- 


woinyślności, wydanego jej przeż naczelniką mia- 
sła. W r. z. ambasador austryacki hr. Berchtold 
prosił o wydanie hr. Ledóchowskiej pozwolenia na 
otworzenie w Petersburgu instytutu dla panien. 
Minister oświaty prośby tej nie uwzględnił, powo- 
łując się na to, że sprawa ta należy do kompeten- 
cyi okręgu naukowego. Wobec usilnych starań 
kurator przedstawił prośbę hr. I.edóchowskiej w 
Carskyem Siole. Na zapytanie, czy istnieje taki po- 
rządek otwierania zakładów naukowych przez cu- 
dzoziemcow zagranicą, Kurator odrzekł, że w Au. 
stryi i Niemczech rosyaninowi nie pozwolonoby na 
otwarcie podobnego zakładu naukowego. Wtedy 
polecono mu w itąki sam sposób postąpić z Ledo- 
chowską. 
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telegramy. 


mesie 


(Od korespondentów własnych). 
Zatwierdzone kandydatury. 


Lwów.—Rada narodowa zatwierdziła na- 
stępujące kandydatury poselskie w okręgach 


Kozłowski, Brzeżany — Zborowski, Stanisła- 
wów — Dzieduszycki, Przemyśl — Czaykowski, 
Zaleszczyki—Bawarowski,  Sanok—Starowiej- 


ski. Wszyscy zatwierdzeni przez radę narodo- 
wą kandydaci należą do partyi konserwaty- 
wnej, 


Ulewa. 


Kamieniec-Podolski. — Wskutck strasznej 
ulewy zatopione zostały miejscowości niżej po- 
łożone. Poziom wody w Smotryczu podniósł 
się o trzy sążnie. 


Sytuacya na Dalekim Wschodzie. 


głoski o ewentualnej 
a Chinami są inocno przesadzone. Pisma wy 


temi państwąmi jest możliwą. Chiny 
nią dokona podziału Mandżuryi. 
Wieden. — Do pism donoszą z Kantonu 


ikto krwawe starcie. 


wicekról Mandżuryi wydał rozporządzenie za 
braniające rosyanom i japończykom dokonywa- 
nia pomiarów w pobliżu pasu wywłaszczenia. 


Z prawodawstwa serbskiego. 

Belgrad. — Skupczyna przyjęła projekt 
prawa, zabraniający urzędnikom branie czyn- 
nego udziału w życiu politycznem kraju. 

Sensacyjne pogłoski. 

Petersburg. — Według obiegających po- 
głosek wkrótce wysłana zostanie z granic Ro- 
syi pewna popułarna artystka baletnica, która 
uprawiała szpiegostwo na rzecz dwu mocarstw 
obcych, pobierając od nick 200 tys. rb. rocz- 
nic Stałej pensy:. Informacyi artystka zasięga 
ła u pewucgo dyfgnitarza, który wcałe nie po- 
dejrzewał podstępu. 


Ustąpienie. 


l Petersbyrg.—Wiceprokurator synodu Ro- 
igowicz ustępuje z zajmowanego stanowiska. 


Ząmknięcie szkoły handlowej. 


Petersburg —Z powodu zamknięcią przez 
włądze szkoły handlowej Bończ-Brujęwicza w 
Elisawetgradzie, przełożeni szkoły powyższej 
„przybyli do Petersburga w ceiu wyjednania 
u Stołypina pozwolenia ue ponowne otwarcie 
zamkniętego zakładu. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Sprawa Wonlarlarskiego. 


Petersburg.-— Dymitr Wonlarlarski zeznał, 
źe poznał się on w restauracyi w Paryżu 
2 Pileckim, który oświadczył mu, że książę Ogiń- 
ski zapisuje swój majątek generałowi Wonłar- 
larskiemu. Następnie Pileckt* przybył do Pe- 
tersburga, zakomunikował Wonlarlarskiemu treść 
testamentu i oświądczył, że świadkiem był Ol- 
szewski. Podsądny zebrał informacye i uwie- 
rzył Pileckiemu. Masa okoliczności ubocznych 
„wskazywała, że testament istuieje istotnie. Do 
podsądnego zjawiali się księża, być może prze- 
brani, którzy proponowali mu przejście na ka- 
tolicyzm. Testament otrzymał on od sekreta- 
rza konsystorza, Proniewskięgo. Wonlarlarski 
przedsiębrał wszelkie środki, by spadek po 
Ogińskim dostał mu się na pewnych podsta- 
jwach, Całe oskarżenie przeciwko niemu opar: 
te jest ną obmowie niektórych oskarżonych. 

Oskarżony Pilecki zaprzecza zeznaniom 
D. Woniarlarskiego o pierwszem spotkaniu z 
nim w Paryżu, gdzie Wonlarlarski rzekomo po 
raz pierwszy słyszał od Pileckiego o Bohdanie 
Ogińskim i jego testamencie. Przeciwnie, o te- 
stamencie Pilecki po raz pierwszy dowiedział 
się od Dymitra Wonlarlarskiego, z którym spot- 
kał się w Petersburgu w 1908 roku. Oskarżo- 
nego poźłnajomił z Wonlarlarkim Długołęcki. 
Następnię Pilecki zaprzecza niektórym  przyto- 
czonyin przez Wonlarlarskiego faktom, nie prze- 
czy jednąk, że otrzymywał od niego pieniądze, 
lecz kategorycznie twierdzi, żę 6,000 rubli nie 
otrzymał. 

Hr. Tyszkiewicz potwierdza niektóre da- 
ne, zawarte w akcie oskarżenią, 

Skłądają zeznania niektórzy oficerowie 
pułku Pręobrażeńskiego, a w ich liczbie hr. Lit- 
ke, który oznajmił, że Wonlarłarski junior opo- 
wiadał mu o spadky. Spadek ten miął mu się 
dostać ną mocy testamentu Ogińskiego. Won- 
larlarski mówił również o treści listu, który 
projektował wystosować do przedstawicieli spo- 
łeczeństwa polskiego z okazyi otrzymania 
spadku. 


b 


| Proces Rejnbota. 

Moskwa.— Świadkowie, zeznający w spra- 
wach aułowych podali do wiadomości sądu, że 
zamykano kluby, które mało dawały na dobro- 
czynność i nie wniosły przyobiecanych ofiar. 
W: klubie artystycznym, który płacił znaczne 
sumy, dopuszczana byta gra bez przeszkód. 
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Petersburg.—O g. 4 m. 35 popołudniu z 
podwórza fabryki gazu wzniósł się balon „Wa- 
silij Korn* z pilotem Sredińskim i trzema pa- 
sażerami i poszybował w kierunku Fiałandyi. 
Petersburg.—Komisya finansowa wniosła 
ido plenum Dumy referat o zwiększeniu pań- 
stwowego podatku gruntowego. 

Według projektu komisyi podatek wyno- 
sić będzie t2 kop. z kawałka zruntu o war- 
tości 100 rubli. Ogółem suma podątku wynie- 
sie wówczas 20,495,000 rb., czyli o 7,127,300 
więcej niż dotychczas. 

Petersburg —Komisya budżetowa większo- 
ścią 20 głosów przeciwko 10 zaaprobowała 
projekt prawa o wyasygnowaniu ministrowi 
marynarki funduszów na budowę czterech o- 
krętów liniowych na morzu Baltyckiem i uzna- 
ła za pożądane wyasygnowanie trzech mil. rb., 
ponad q mil. żądanych przez ministerstwo o- 
światy, mą potrzeby nauczania elementarnego. 

Petersburg —Lotnik Lebiediew na bipla- 
nie „Farmana* latał wciągu 10 minut z 4 pa- 
sążeram), ustanawiając nowy rekord wszech- 
rosyjski. 

Petersburg.-—W ambasadzie niemieckiej 
na cześć następcy tronu i jego małżonki odbył 


wyborczych wschodnio-galicyjskich: Jarosław— 


Wiedeń, —Gazety wiedeńskie piszą, że po- 
wojnie pomiędzy Rosyą 


rażają wątpliwość czy wogóle wojna pomiędzy 
3 zgodzą 
się na żądania Rosyi, która wspólnie z Japo- 


o przerwaniu komunikacyi kolejowej w Gaan- 
gulin. ewolucyoniści dokonali napadu na za- 
rząd kolejowy, przyczem rzucali pociski ręczne. 
Pomiędzy rewolucyonistiami a woiskiem wyni- 


Petersburg. — Z Mukdenu donoszą, że 
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rych byli obecni: Wicley Książęta Cyryl i An- 
drzej Włodzimierzowicze, Mikołaj i Sergiusz Mi- 
chajłowicze, ks. Michał  Mekicmburg-Strelitz, 
prezes rady ministrów, ministrowie, ciało dy- 
plomatyczne i urzędnicy dworscy. 

Pęter$burg —Komisya rolnicza zaaproko- 
wala projekty prawa: o przekształceniu rządo- 
wych stącyi doświadczalnych i o środkach roz- 
szerzenia istniejących cukrowni i otwarciu 
nowych. 

Pełersburg.—Komisya reform sądowych 
zaaprobowała projekt prawa o rozszerzeniu 
praw osobistych i majątkowych kobiet za- 
mężnych. 

Petersburg. .—Komisya do spraw komuni- 
kacyi uznała za konieczne coroczne asygnowa- 
nie 15 mil. rb. na urządzenie portów. 

Helsingfors.—Gubernator tawastguski za- 
lecił drukarniom, które nie przedstawiały egzem- 
piarzy do cenzury, przedstawić takowe w ter- 
ninie siedmiodniowym pod groźbą kary. 

Perm —Szaleje śnieżyca. 

Mińsk.—D. 5 maja przybył pomocnik na- 
czelnika głównego zarządu do spraw gospodar- 
ki miejscowej Ancyferow dla 
z robotami przygotowawczemi 
dzeniu ziemstw, stosownie do 
marca. 


przy wprowa- 
prawa z d. T4 


prośbę gen.-gubernatora nadamurskiego o do- 
puszczeniu do okręgu nadainurskiego, wskutek 
braku odpowiedniej ilości robotników rosyj- 
skich, 24 tys, robotników chińskich, który po- 
trzebni są przy budowie koszar. 

Petersburg. — Rada ministrów określiła 
kontyngens cukru przeznaczonego na rynek 
wewnętrzny w r. I911— I912 w wysokości 75 
mil. pud. ilość zaś zapasu nietykalnego — 8 
mil. pudów. Najwyższe ceny dla rynku wew- 


nętrznego od I-go września 1911 r. do 1-go 
stycznia 1912 r. — 4 rb. o5 kop, od I-go 
stycznia do 1-go września 1912 r, — 4 rb. 15 
kop. za pud. 

Petersburg. — Rada ministrów, wziąw- 


szy pod uwagę, że udzielenie pozwolenia na 
przeniesienie zarządu T-wa kolei mosk.-kijow.- 
woroneskiej z Kurska do Kijowa nastąpić mo- 
że po porozumieniu Się ministrów skarbu i ko- 
munikacyi oraz kontroli państwowej, zwróciła 
odnośną sprawę do ministerstwa komunikacyi 
dlą rozważenia w oznaczonym porządku. 


Berlin —Komisyą konstytucyjna parlamen- 
tu przyjęła z pewnemi zmiąnami, dotyczącemi 
języka i religii, projekt prawa o konstytucyi 
alzącko-lotaryńskiej. Komisya postanowiła za- 
prowadzić język niemiecki w korespondencyi 
urzędowej. Wyjątek na rzecz języka francus- 
kiego uczyniono tylko dla miejscowości o lu- 
dności posługującej Się pizeważnie językiem 
francuskim. Namiestnik Alzącyi i Lotaryngii 
nadal kozzystać będzie z prawa udzielania po- 
zwoleń na wykładanie w języku francuskim. 

Ghańkous—Na  wielotysięcznych wiecach, 
które się odbyły w Czań-Sza (prowincya Ku- 
nan) postanowiono zaprotestować przeciwko 
upaństwowieniu kolei żelaznych za pomocą nie- 
płacenia podatków. Gubernator nie może za- 
pobiedz wiecom. Generał-gubernator rozkazał 
ochraniać poddanych zagranicznych. 

Pekin. — Książę Czukrąbon wyjechał do 
Charbiną 

Meksyk. —Według ioformacyi urzędowych 
prezydeit Diaz poda się do dymisyi 11 lub 
12 maja. | 

Belgrań —Król Piotr w towarzystwie mi- 
nistra Spraw zagranicznych i świty odjechał do 
Francyi. Na czas odjazdu króla regentem bę- 
dzie książę Aleksander. 

Colibre.—Ża udział w spisku aresztowa- 
no Io osób, w tej liczbie profesora Kauf- 
mana. 


Huarez.—Przywódca powstańców Madero 
oświadczył że uspokojenie Meksyku jest fak- 
tem dokonanym. 

Nev-Castle —Według pogłosek, dnia 16 
maja rozpocznie się strajk. Ruch statków ule- 
gnie przerwie. 

Belgrad. — Zdecydowanie podróży króla 
do Francy przyjęto bardzo przychylnie. 
zyta złożoną. sojusznicy Rosy uważana jest za 
ea uzupełniający odwiedziņy, Rosyi przez 

rója. 

Lwów.—Cesarz  niezatwierdził wice-mar- 
szałkiem rady okręgowej prezesa klubu rusiń- 
skiego w sejmie galicyjskiem, księdza Antonie- 
go Kołpączkiewicza. Poprzednio nie zarwier- 
dzono również wice-marszałkięm posła na sejm 
galicyjski Korneliusza Siennika. 

Kenstantynopgl —Sąd wojenny zamknął 


gazety: „Tanin“, „Neologos”, „Tanzimat“ i 
„Zratt* za artykuły o charakterze podżega- 
jącym. 


Lipsk. — Zarząd uniwersytetu zamknął 
związek wolnej studenteryi. 

Turyn.—Generalny komisarz rosyjskiego 
oddziału wystawy Timiriazjew wydał obiad, na 
którym byli obecni konsulowie, komitet wysta- 
wowy i włądze wojskowe i cywilne. 

Rzym. — Kierujący wykopaliskami Orsi 
odkrył w pobliżu Monasterace (prowincya Reg- 
gio-di-Calabria) starożytne miasto Scaulonię 
z ruinami świątyni greckiej. 

Berlin. — Sejm krajowy. Minister rolnic- 
twą oświadczył w przemówieniu, że dopóki po- 
lacy nie wyrzekną się odosobnienia i dążenia 
do stanowienia państwa w państwie, i dopóki 
ruch powrotny ludności niemieckiej z Poznania 
do Prus Zachodnich trwać będzie w dalszym 
ciągu i nie będzie ostoi przeciwko ruchowi ży- 
wiołów nie niemieckich—dopóty nie może być 


nawet mowy o gruntownej zmianie polityki| 


rządu. 

Co się dotyczy polityki przesiedleńczej, to 
ta ostatnia powinna się ograniczyć zabezpie- 
czeniem ludności niemieckiej w 
wschodnich przeważającego znaczenia. Jednak- 
że rząd nie dąży do oddania wszystkich zięm 
polskich w niemieckie ręce. W roku przyszłym 
będzie wniesiony projekt prawa o parcelacyi. 

Wódz konserwatystów Ileigebrandt po- 
wiedział. „Powiadają, że niezastosowanie prawa 
świadczy o zasadniczej zmianie w stosunkach 
rządu. Według tego prawa wahania są szko- 
dliwe*. 

Narodowy-liberał wskazał, że polacy od- 
dawna zrzekliby się oporu, jeżeliby kurs poli- 
tyki pruskiej, stale ulegający zinianie, nie do- 
dawał im odwagi. 

Przedstawiciel centrum oświadczył, że po- 
tępia przęsiedleńczą politykę rządu i nie spo- 
dziewa się od niej powodzenia. 

Merada.—Marokańczycy przeszli rzekę Mu 
luja. Generał Toutć stara się o pozwolenie 
prowadzenia operacyi wojennych po przeciw: 
nej stronie rzeki. Donoszą, że oddział wywia- 
dowczy, składający się z kompanii legionu cu- 


obznajmienia się 


Petersburg. — Rada ministrów odrzuciła 


Wi-f 


prowincyach | 


się obiad, a następnie raut i konccit, na kin Fee i artylcryi górskiej w drodze z 


Debdy do Merady, wstąpił do Aluanu, gdzie z 
powodu mgły zatrzymal się. Część oddziału 
wywiadowczego pozostała jednak w tyle i usły- 
sząwszy strzelaninę, zawiadomiła o tem obóz 
w Meradzie. Stamtąd wysłano oddział, które- 
mu za pomocą Sygnałow udało się połączyć 
z oddziałem wywiadowczym, znajdującym się 
w Aluanie, 

Belgrad.—Z powodu zakończenia opraco- 
wywania programu prawodawczego, nakreślo- 
nego przez koalicye staro- i młodo-radykałów, 
powstaje kwestya, czy zachować koalicyę na 
przyszłość, po zatwierdzeniu nowego programu. 
W ostatnin wypadku w październiku zostanie 
naznaczona sesya skupczyny, co byłoby pożą- 
dane i dla rządu. Nowe wybory pokażą, kto 
stanie u steru rządu. 

Paryż.—Minister wojny otrzymał od gen. 
Moinier wiadomość, iż 3 (ostatni) oddział ko- 
lumny posiłkowej przeszedł d. 3 maja do Uet- 
betr i że kolumna znajduje się poza granicami 
działania telegrafu bez drutu. 

Reims. — Awiator Pierre Mary, który 
wzniósł się z pasażerem, porucznikiem Dupuis, 
spadł wskutek rozszalałego wiatru. Na apara- 
cie nastąpił wybuch benzyny. Dupuis padł o- 
fiarą płomieni; star. Mary — beznadziejny. 

Paryż. — Fallicres wydał śniadanie 
cześć duńskiej pary królewskiej. 


Waszyngton. — Taft otrzymał od wszyst- 
kich państw wyrazy uznania z powodu projek: 
tu sądu rozjemczego. Roosevelt w swoim 
dzienniku „Outlock* wydrukował dwa artykuły, 
w których w sposób sarkąstyczny wypowiada 
się o ruchu na rzecz sądów  polubownych, u- 
ważając, iż pewne pogwałcenia praw nie mogą 
być rozstrzygnięte przez sądy rozjemcze. Stra- 
ny Zjednoczone nie zwróciłyby się do sądu 
rozjemczego z powodu zajść, które miały miej- 
sce na granicy meksykańskiej, jak również nie 
zrobiłyby tego, gdyby nie meksykańczycy, ale 
okręty angielskie, niemieckie albo japońskie za- 
częły ostrzeliwać miasta wybrzeża amerykań- 
skiego. W podobnych wypadkach ałbo daje 
się zadośćuczynienie, albo też wszczyna się 
wojna. Również i opinia publiczna nie zgodzi 
się na sąd polubowny, jeżeli jakibądź naród 
zechce narzucić Ameryce niepożądaną dla niej 
emigracyę. 

Berlin. — Podczas debatów w sejmie pru- 
skim w sprawie polskiej własności ziemskiej 
polak Trompczyński oznajinił, że polacy mie mo- 
gą się wyzbyć swych uczuć narodowych i nie 
mogą się pogodzić z tem, by ich narodowość 
uwążaną była za gorszą od niemieckiej. Prusy 
nie Są państwem jednolitem pod względem na- 
rodowościowym, lecz państwem, posiadającem 
niemiecką większość narodową. Polityka Prus 
w stosunku do kwestyi polskiej ma na oku wy- 
łącznie interesy narodowości niemieckiej. Po- 
lityka ta oraz jeden z jej przejawów-—prawo o 
wywłaszczeniu — gwałcą elementarne poczucie 
prawa. W razie zastosowania tego prawa po- 
lacy apelować będą do prawa państwowego, 
gdyż pruskie instytucye prawodawcze ograni- 
czone są prawodawstwem państwowem. 


GIEŁDY ZAGRĄRICZAE. 


Dnia 6 go maja Ir9rx r. 
Berlin, Wypłaty ua Petersburg sp. 216.325 


na 
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4'/*'/, pozyczkE rosyjska gog r. bez kup. ror 
Usposobienie stałe. 
Amsterdam.—50%, puzyczka rosyjska 1900 r. 
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Z ostatniej chwili. 
(0d korespondentów własnych). 
l Mowa Trompczyńskiego. 


Berlin.—Od dnia onegdajszego w sejmie 
pruskim toczą się gorące rozprawy nad . nie» 
moryałem komisyi kolonizacyjnej. Wczoraj wy- 
głosił trwające godzinę przemówienie poseł 
Trompczyński. Doskonałą mowę posła polskiego 
słuchano ze skupieniem. Trybuny dla publiczno- 
ści były pełne. Posłowie zgromadzili się w 
komplecie. Dzisiaj dalszy ciąg debatów nad me- 
moryałem komisyi kolonizacyjnej. 


Zamach na sułtana. 


Wiedeń.—Z Konstantynopola telegratują, 
że podczas Selamliku ro kurdów usiłowało do- 
konać zamachu na sułtana. Zamiary kurdów 
zostały jednakże udaremnione. 

Berlinn—W sprawie zamachu na sułtana 
do pism donoszą, że eskortująca sultana kawa- 
lerya rozpędziła składającą się z 20 osób ban- 
dę kurdów, którzy natarczywie usiłowali wrę- 
czyć sułtanowi podanie. Zajście przeraziło suł- 
tana. Wśród świty sułtańskiej wszczęła się pa- 
nika. Wypadek, zdaniem pism, nie posiada cech 
politycznych. 


96 lı 


Zgon. 

Wiedeń. —Zmarł w 51 roku życia znany 
kompozytor, były dyrektor opery wiedeńskiej, 
Gustaw Machler, rodem z Morawy. 

Morderstwo polityczne. 


Rzym.—W Camerale na tle 
dokonane zostało morderstwo ofiar 
pad! burmistrz oraz kilku obywateli. 


Wykradzenie dokumentów. 


Wiedeń. — W Rjece z motywów natury 
politycznej skradziano ważne dokumenty rzą- 
dowe. 


olitycznym 
którego 


Kradzież kasy. 

Paryż. — W skradzionej kasie torpedow- 
ca Ne 256 znajdowały się księgi sygnałowe na 
przypadek mobilizacyi. Kradzieży kasy doko- 
nała, jak przypuszczają, międzynarodowa orga- 
nizącya szpiegowska. 

Wrzenie na Epirze. 

Rzym.—Na Epirze wśród chrześcijan pa- 
nuje wrzenie. ludność dąży do wyzwolenia 
z pod panowania Turcy. Spodziewane są 
grożne zaburzenia. 


Kradzież regaliów. 


Praga.—Ze skarbca regaliów królewskich 
skradziono historyczną koronę św. Wacława. 
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Z Jzb prawodawczych, 


x Ponieważ dla celów wojskowych potrzebne 
s4 Często grunty, na których urzączane Są obozy, 
pola «ćwiczeń i manewrów, strzelnice i „polizony” 
dla artvleryi, przeto minister wojny złozył Izbom 
wiiiasek o wvasygnowanie mu w r. b. kredytu w 


sumie 3 mil. rb. na nabycie takich gruntów. W 
następnych trzech latach na te cele minister żąda 
jeszcze przeszło 10 mil. rb. (Ogółem zaś minister 


projektuje wydać na zapłacenie pomienionych grun- 
tów 75 mil. rb., licząc po 2 mil. rb. na każdy z 37 
korpusów armii rosyjskiej, przyczem na każdy pułk 
przypadnie około 50 dziesięcin ziemi. Grunty będą 
nabywane tam, gdzie braknie gruntów skarbowych; 
kupno następowac będzie po zbadaniu terenu przez 
osobne komisye rządowe. Dia stalych ćwiczeń ar- 
tyleryi w strzelaniu niedawno jeszcze uważano za 
«ostateczne o wiorst kwadr. pola, dzis potrzebne 
już są pola o 144 Wibrstuch kwadr.. czyli przeszło 
ia tys. dziesięcin ziemi; dla ewiczeń piechoty w 
strzelaniu potrzeba około 2 tys. dziesięcin. Wogó- 
le korpus wojska potwwzebuje dzi dia swych celów 
usoło 14% 15 tys, dziesięcin gruntu. 


X Ud dwóch laut Serd siale zwraca się do 
Dumy o zapomogi dla klasztorów prawosławnych 
w Króiestwie | na l.itwie, a Dima zawsze te sub- 
«vdya uchwala. Z motywów Synodu widac, ze 
klusztory te zwykle liczą na zapomogi rządowe 
Swieżo złożono Dumie projekt o zapomogę dla pra: 
wosławnego klasztoru żeńskiego w Krasnymstokut, 
sub. grodzienskiel Klasztor ten ma dochodu 18 
tys. rb. fw czem zapomoga rządowa stanowi g tv» 
rubli, a wydaje rocznie 32 tys. rb., co zmusza go 
zaciągać długi. Przy klasztorze istnieją nadto ró 
żne zakłady dobroczynne i szkółki, które pochła 
miar 6! tys. rb. rocznie, gdy tymczasem wpływy 
na ten cel nie przenoszą 23 tys. rb. rocznie. Synod 
uswiadcza, że bez pomocy skarbu państwa działa! 
nose klasztoru bedzie musiała ustac, a tymczasem 
Ina ona „ogromne znaczenie, jako czysto chrzesci- 
janskie narzędzie waiki z wojujacym katolicyzmem”, 
udvż klasztor wvchowuje przeszło zoo dziewcząt 
„w ściśle prawosławnym” duchu i posiada wielkie 
snaczenie dla kraju Zachodniego „takze w znacze 
uiu panstwowem”*. |Istnieląc od lat ro-ciu, klasztor 
ten ies 225 sióstr, z których część mieszka w dro 
Jiezyńskiej tilii kiasztoru. Wobec tego 5vnod żą- 
da, abv skarb powiekszył zapomogę dla klasztoru 
dv 53 tvs rb. rocznie. 


Z życia prowincyl. 


Zytomierz, d- ©? maja. 


Dnia 1-go maja odbyło się zebranie człon- 
ków T-wa kobiet pracujących „Dźwignia“ dla 
omówienia kwesty: stypendyum imienia $. j. 
braci Maciejewiczów. Projekt utworzenia sty- 
pendyum powstał w łonie „Dźwigni", dla któ- 
rej siostra zmarłych, p. Anna Maciejewiczówna, 
swą gorliwą pracą oddała niemałe zasługi. Dro- 
gą składek zebrano dotychczas 195 rubli, z któ- 
rych Ioo przeznaczono na stypendyuin dla 
ucznia szkoły miejskiej. Ponieważ listy składek 
jęszcze nie zamknięte, jest nadzieja, że wzgląd 
na sympatyczny eel skłoni ogól do dalszej v- 
fiarności i z powiększonego funduszu 'l-wo 
„Dźwignia" utworzy drug!e 100 rublowe stypen: 
dyum, używając resztę na zapomogi w postaci 
książek lub umundurowania dla biednego ucznia 
szkoły miejskiej. Nadto postanowiono uświęcić 
czteroletnią działalność Towarzystwa uroczy- 
stem nabożeństwem, które ks. prałat Skalski 
odprawi dnia 8-go maja. Na d. 19 zaś maja 
zaprojektowano wycieczkę członków T-wa do 
Kodni w celach lirajoznawczych. 


Dramat bistoryczny ks. bączkowskiego 
„Bolesław Smiały* został wystawiony w teatrze 
miejskim d. i-go maja. Sztuka była oceniona 
w swoim czasie przez „Dziennik Kijowski“. W 
Żytomierzu doznała pozornego powodzenia ze 
względu na osobę autora, którego wywoływano 
i obdarzono olbrzymim bukictem.  Bezstronny 
widz jednak nie mógł się oprzeć wrażeniu pro- 
fanacyi sztuki wogóle i lekceważenia aspiracyi 
artystycznych publiczności. 

Dowiadujemy się, że ks. Bączkowski przy- 
gotowuje do wystawienia w Berdyczowie w 
sierpniu drugi« swoje dzieło, z czasów najazdów 


tatarskiebh, p. t. „Córka stepów". Wystawienie 
sztuki łączy się z oczekiwanym przyjazdem da 
Berdyczowa llenryka Sienkiewicza. 


Włoszek. 


— 


Kamieniec-Podolski, d. 3 maja. 


Wystawa obrazów podolskiego T-wa za- 
chęty sztuk pięknych mieści się w „eparchial- 
nym“ domu na Nowym Planie. jest to prawie 
pierwsza wystawa obrazów artystów kamień- 
czan i przeważnie rosyjska. 150 obrazów, prze- 
ważnie widoków okolic Kamieńca, wystawił pro- 
fesor rysunku gimnazyum p. Zudin. Ładne są 
też pejzaże Podola p. Jeziernickiego. Reszta 
nie odznacza się niczem. Jest to pierwsza wy- 
stawa młodego lowarzystwa. Może w następ- 
nej weźmie udział większa liczba malarzy. 

Dnia 1-go maja w sali zajęć kobiecego 
kółka „Praca“ w Kamieńcu otwarta została wy- 
stawa, jak donosiłem telegralicznie. Okazy są 
umieszczone w trzech salach. Są śliczne kili- 
my włościan różnych okolic Podola, przeważnie 
z pow. kamienieckiego, ptoskirowskiego, uszyc- 
kiego i chocimskiego. Następnie kolekcya haf- 
tów ludowych z pow. uszyckiego, latyczowskie- 
go, bracławskiego i „mereżek* z pow. lityń- 
skiego p. A. Prusiewicza. Jest dużo wyrobów 
sali zajęć kółka „Praca* i wiele robót koron- 
kowych pań, które poświęcają swój czas dla 
podtrzymania przemysłu ludowego, używając i 
uprawiając motywy ludowe. Wystawiono też 
rzeczy uczenie sali zajęć kółka „Praca“, z któ- 
rych widoczny jest postęp, dobry gust i kic- 
runek. 

Dnia 1-go maja odbyła się licytacya rze- 
czy, pozostałych po Ś. p. M. Grejmic. 75 obra- 
zów, które były ocenione na 1,500 rb., sprze- 
dane zostały za 573 rb. 50 kop. Reszta rupie- 
ci—za 113 rb. 35 kop. Ogółem z licytacyi c- 
siągnicto 606 rb. 85 kop. Z poprzednio sprze- 


danymi obrazami I izoecząmi wyniesie 10 4,500 
tubli. Pozostala część książck będzie sprzedana 
osobno lub przez licytacyę. Odziedziczyła to 
wszystko starsza córka zmarłego, Marya Grejm, 
która opuszcza Kamieniec. 


Z pozostałych kilku obrazów Jana Grejma 
portret zmarłej Cz. będzie odesłany do galeriyi 
obrazów Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Warszawie. Jest to jeden z najlepszych z 
pozostałych obrazów zmarłego młodego artysty. 

Przy rewizyi kasy kamienieckiego syndy- 
katu przez komisyę rewizyjną wykryto brak 
7,412 rb. 57 kop. Wskutek tego dyrektor syn- 
dykatu, który prowadził kasę, p. Hipolit Lotu- 
szyński, został usunięty z posady. Na d. 22 
maja naznaczono zebranie ogólne syndykatu 
dla omówienia tej kwestyi. 

Odbywają się obrady komitetu nad urzą- 
dzeniem dnia „Białego kwiatka" w Kamieńcu. 
>więto odbedzie się d. 15 maja. 

Na d. 18 czerwca naznaczony został bal 


kólka „Praca“ w sali klubu miejskiego. Roze- 
słano liczne zaproszenia wśród ziemiaństwa. 
Al. Pr. 


07 omni ora z w 6 
NADESŁANE. 


Do komitetu budowy kościoła w Zmierzynce 
wpłynęły następujące ofiary: 

Wyjęto ze skarbonek: Ne 344 - ks. Michałow 
skiego rb. 7, Ne Iwanowskiezo rb. 25, Ne 452 
Humińskiej rb. r kop. 30, N* 443 - Orzechowskiej 
rb. 5 kop. go, XN: 163 Miedzianowskiej kop. 70, 
X: 243- Rudckiego kop. 35, N: 18a— Żurakowskie» 
go rb. 2 kop. 06, X: 4to ks. Diffenbacha rb. 5 
Ne 448—Tomaszewskiej rb. 3, Aè 439 biskupskiej 
rb. 2 kop. 50o, Ne 454—ks. Wojciechowskiego rb. 4 
kop. 98, N+ 23ta -Brossmana rb. 7 kop. 14, Ne 4G 
Brossmana rb. 4 kop. 52, X: 39 Piotrowskicgo 
rb. 6, Ne 464- Fwanowskiego kop. tp N* 459 Bara- 


neckiego rb rz Ni 446. -Bilińskicgo rh r2, kościa 
ła zmierzynieckiego rb. ka, braiłowskieza rh. to, 
zmierzynieckiego rb. 23 kop. 35, zmierzynicckiego 
rb. 5 kop. 85. 

Ofiarowali pp.: Janiszewska rb. 8, Wojucka 
kop. 50, Noskolski rb. 1, Ostaszewski rb. 2, Gru- 
dzicki rb. 2, Rychlicki rb. 18, Humiński rb. 4, Od 
smazczyków rb. 6. Zaruski rb. 2, Dersevill rb. 25, 
Hołowko rb. r, Wendałkowska rb, s, ł.obaczewski 
b. 1, Szlachowska rb. 6, Wiszniewska rb. 2 k. 90, 
Romanowska rb. 2 kop. 50, Markowski rb. 4, De- 
mińska rb. 3, Giżycki kop. 50, llnieki kop. 25, Io- 
browolski rb. 3, Łodziński rb. 2, Humiński rb. 2, 
Rakowski rb. 1, Weleżyński rb. 5, Swiderski rb. 2, 
Łodziński rb. 2, Sobołtyński rb. ro, Rakowski rb. 1, 
Zaświece rb. 20, Kryński rb. 1, Sucharzewski rb. 3, 
Białecki kop. zo, Demińska rb. 4, Białecki kop. 50, 
Łobaczewski rb. 1, Szlachowski rb. 3, Rudnicki rb. 4, 
Szczepkowski kop. go, Dybowski kop. 50, Wojucki 
rb. i, Brossman rb. 5, Sadkowski rb. s, Zwoliński 
rb. t, Łocliwieki rb. 10 kop. zo, Zvchałkowski rb. 6, 
ks. Ziemkiewicz rb. 5, Ilumiński rb 5, Karpis rb. 25, 
Hiulzewicz rb. 2, Ankudowicz rb 1, Kasperowicz 
rb. 19, Sucharzewski rb. 3, Łobaczewski rb. 1, Dwo- 
rakowski rb. 14, Białecki kop. go, Iłomanowska 
rb. 14 kop. tg, Ratyński kop. go, Sadowski rb. r, 
liaszen kop. 50, Słupski kop. 25, Makarewicz rb. 1, 
Kluwe kop. go, Tysowski kop. go, Siekacki rb. 1, 
Zarówny rb. 3, Ostrowski kop. 50, Zajączkowski 
rb. r, Żurakowski rb. 2, Maliszewski rb. 1, łŁarczen- 
ko rb. 1, Łopuszauski kop. 30. 

Qfiarowali: p. Ralle kamienia za rb. 132, wa- 
pna za rb. roo, p Leon Klawe rb. 100. 


Z poprzedniemi zebrano razem 
kop. 94. 


rb. 34,188 


Prezes komitetu 
Władysław Sadkowski. 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 


WYDAWCY 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Redaktar odpowiedzialny Stanisław Farenlolc 
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Dom Przemysłowo-Handlowy 


‘Michat Bukowiński 


Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927. 


Poleca posadzkę 


„Tajkury 


Adres dia depesz: ;,Embu, Kijów”. 


Albumy i cenniki wysyłamy na żądanie franco 302 
Układania posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie. 
Gwarancya, trwałość. 
Reprezentant 


B. Gronfaii 


cipe WA p> a p b 

A BEŻ Kijów,” 
= Funduklejow, 12. 
Poszukują się re- 


prezentanci ua pro 
wincyę. 


Maszrka co PISANIA 
JEST 
NAJLEPSIA 
MAJPRĘOSZA 


RZ 


dla nerwowo- i ią rolnicza dla umysłowo-cho- 
porada chorych i KO óńia rych w Aai. poczta 
Snitków gub. podolskiej, siacva kolei Połudn. Zachodn. Kopajgród 
Praca na roli 200 morg), w ogrodzie i sadzie 140 morg.), na folwarku 
iw pracowniach — pod bezposrednim dozorem lekarza-rolnika, stosowa- 
nu jako główna metoda lecznicza dla neurasteników, hvpochondrvków, 
histeryków, epileptvków, anernicznych i osłabionych. Czytelnia, ľortepian, 
rozmaite gry, wspólna sala jadalna, staranna opieka, wszelkie wygody 
i towarzyskie życie wsród rodziny (patronage familial(. Dvyrektor-założy- 
ciel D-r Leon Pekosławski, b. ordynator klin. chorób ner. i um. uniw. war. 
2260 


DO SPRZEDANIA ” 
8-mio silny garnitur Ramsohna i 
10-cio siina ałocarnia Marshalla 


w folwarku Dubińcach dóbr Medwińskich br. K. Branickiego. Poczte 
Medwin gub. Kijowskiej. Stacya Poł. Zachod. Kol. Żel. Olszanica. 
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Sanatoryum 


+ 


Jedyne przy naszych warunkaca przewozu e 
w o że: 

. +, 

Xonwie i transportowania leka$ 

(w razie życzenia z rezerwoarami dla lodu) dA 

z grubej, trzykrotnie cvnowanej blachy, bez $$ 
szwów i nitów, z hermetycznymi za- 5 
tworami duńskiego systemu: kąty lekko zao- GQ 


dla mlecznych gospodarstw. 2398 


Przedstawicielstwo i fabryczny skład 


kantor Szulc i Szober Hie za, * 


Telef. 2784 


80303082003 BI LIREI BERENE 


GO x 


20%. A 
= 
dów 


r 


fi 


Pi 
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Składy fabryczne 

narzekaj Fanos, A. PROKUPEK 
w Kijowie. ulica bezakowska Ne 3r, 

w pobliżu dworca kolejowego. 

Polecają uznane za najlepsze: 
Parowe Garnitury znan. fabr Gle- 
tera w Hasson, Motory naftowe 
szwedz. tubr. Fenix’. Aparaty młyń- 
skie, żarna. prasy, olejn. siewniki do sa- 
letry 2-u 14 ro rzędowe. Rozpaszniki 
syst. Planet, Czernowskiego i Irzewiec- 
kiego. Wirówki szwcedz. „Domo“ bez 
wstawek i gumek. Kosiarki, sniwtarki, 
urabie amervk. Plano, czyści zapas, 
Młocarnie, kieratv, wialnie, pasy i wagi 
po cenach przystępnych 2242 


W nowooctworzonym 
magazynie 


Jeli 


s Przyjmują się obstalunki i przeróbki. 


Kapeluszy Damskich 
" Mikołajowska Il d. Szancera 
W wielkim wyborze 


ostątnie nowości sezonowe 


idealny środek 
przeczyszcza- 
jący dla doro- 
słych i dzieci 
Cena pudełka 65 kop. 
UWAGA: 


Dostać można we wszystkich aptekach. 


Dr. Bayer és Tarsa, Budapeszt. 


Lekarze całego świata zalecają stale. 


Przyjemny, ła- 
godny, skutecz- 
ny. 


IOOTI 


Oryginalne pudełka opatrzone s3 niebieską banderolą z napisem rosyjskim" 


/-klasowy Zakład naukowy wychowawczy 


żeński z pensyonatem, klas; wstępną i oddziałem dla 


dzieci 


nieumiejących czytać 


Leonii Rudzkiej 


w Warszawie, Zielna [3. 


Egzaminy nowowstępujących uczenie dnia 13 (26! maja. 


eh, 19 
L > A= = > 
aY Y hd ray 


w, 
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. par- + 


Najnowszy pożyteczny 

Ks Ważny wynalazek: 
Wodę, wino, inle- 
ko i wszelkiego ro- 
dzaju napoje moż- 
na gazować do- 
mowym sposobem 
zapomocą ulepszo- 
nego syfonu „PRA- 
NA'. Otrzymuje 
się hygieniczny, 


gi świeży i 
x 


przyje 
innv na- 

mł pól A- 
= paratten 
niezbęd- 
ny dla 
każdego 
szczeg. 

w lecie, 
tak dla 
miesz 


kańców miast, jak i let- 
nich mieszkań, bardzo 


Moshwa 


A -PetersDurg. 
1870. 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


K.Nowgorod. 
1636 


KRESZCZATYK 20 
Sudak, pol. Ajsoła. Szczeg. Złoiou 
a A. ARAE zę 
UJ 


Student-francuz 
poszuk. kondycyi na wyjazd. Kara 
wajowska 17 m. 24. l.eroux. 2401 

w polskiej rodz, ze 


w Kossowie (za Kołomyją) 
st. kol. Zabłotów lub Wyżnica (z Po- 
dola) 


otwarta od I maja 


Tow. 
Akcyjne 


Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo: 


PŁUGI i SIEWNIKI 
LOKOMOBILE | MLOCARNIE =: Ruston Prostor i 0-0 


memu 


Kreszezatyk 22 


W | | | | 

| I Grand Hotel w 
99 g è podwórzu. 
wym 
za 


Rud. Sacka. 


w Anglii najnowszej konstrukcvi przy 10 Atm. cisnienia dle 
oszczędzenia opału. 2-146 


ważne dla prowinevi, ma 
się bowiem możność sa- 


ga 


napoje. Cena svfonu 2.50 
i kapsulki (sparklets) tu- 
zin Q3 kop. 
wysylamy 
zaliczeniem. 
detaliczna. Główne 1 wyłączne przed- 
stawicielstwo i Sprzedaż dla Kraju 
Południowo - Zachodniego 
sospodarskich wyrobów stalowych 


zawać żądane 


Zamiejsen 
pocztą 
Sprzedaż hurtowa i 


Magazyn 


Ed. BRABEC 


Kijów, Kreszezatyk Nr 44. 


Telat 


do końca października. 


p lekc. na wyj. pos 
Poszukuję cząt. przed. (naj 
z 2 dzieci) lub spec. muz. (i akomp.) 
Bulw.-Kudr. 14 m. 12. Sława D. 2435 


Usuwam 0 = m 
i niszczę d cis k I 
bez bólu ı ostrych wycinań. 
praktyki w Kijowie. Przyjmuję pa- 
nie od rr do 2, panów od 3 -9.(Qprócz 
dni swiątecznych). Kwiatkowska. Ki- 
jów, róg W.-Podwalnej i W. Wio- 
dzimierskiej \ 40 mag. „Aleksis“, 
Pozostaje w Kijowie do 15-g0 maja. 
2420 


Na lato, stolem, przy szosie 


kijowskiej 6 w. od Zytomierza, wies 
Wacków, willa Sudzitowskich pod 
lasem. Do dn. 12 maja zwracać się 
list. Krasnosiółka gub. podolsk. Wa» 
chnowski od 15, Żytomierz, poste- 
restante i na miejscu osobiście. 2463 


Rządca-roinik 
polak, 40 lat z długolet. prakt., nab. 


io lat] w postęp. majat. na Podolu, znając 


wszelkie gałęz. gospod., może przy- 
jąć odpow. posadę w majątku lub 
zarząd domu; obec. zarządz, poważ. 
firmą przemysłow. w Kijowie. las- 
kawe oterty: Kijów, Funduklejowska 
18 m. 6 dla Rządcy. 2464 

dosw. kor., pusz, 


= oeae A U m M m 


Motory naftowe 


prostej kon 


strukevi, 


„Perkun* 


Wyroby własnej fabryki: 


Ekstyrpatory, gryfy, „„Ałamany:', brony francuskie i Lina. 


zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych I zagranicznych. 


=m Cenniki na żądanie gratis i franco. mmm 


Kuchnia Lallmanowska. Ot 


Bliższych informacvi udziela Dyrekcya w Ojcowie. 


rya Tow. Iłygienicznego, Krakows 


krąglone celem łatwiejszego wymywania naczyń, e 

wobec czego osadzanie się bakteryi i mle- $> | 7 Te m . 
crnych fermentów wyk uczone. Separa- e arsaa ni = Kólecka Zakład leczniczy 
tory, zatwory „ideał', butelki i inne artykuły QOJA=— i Cow pod kierunkiem D-ra Kozłowskiego- 


warty od x kwietnia do 1 


kie Przedmieście 66. 


Otrzymany nowy transport 
niezbędnej w każdym domu poiskim 


Eatyklopedyi Staropolskiej Mustrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Cena księgarska rb. 15. 


a wspaniałym podarkiem, 


Największy znawca przeszlo- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej“) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawega i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy“... 


1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


Modele zagraniczne. ' Zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


dc 
młyn. i warszt. 


Sikawki Ogniowe J. Jroetzer i S-ka. 


listopada. 
W Warszawie Kancela. 
1828 


Poszuk. przedsiębior, 


lo wynaj. młyna na Irpeniu. Oferty 
lo wtorku: Hotel Francuski 19, naste- 
pnie p. Fastów wieś Koziczanka. 


per osobny 9 pok, 2 kuch, we- 


ran, wyg, wanny, woda, lód 
magiel, lub 2, 4, 5 pok. Mała-Doro- 
hożycka 19—A. 2470 


| JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


żótna 


GG SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
| rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
| wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
| szę się osobiście przekonać. 651 


: 9 Rz.-Kat, Tow 
„Biuro pracy” os; mas. 
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
wspólmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Scnro 
niska św. Jadwigi". 12774 


Rymanów zdrój 


(Galicya) 
szczawy żelaziste i jodo-brom. 
Pens. pod Matką Boską 
Otwarty od d. r maja. 5o pokoi, dwu 
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specyalny dział odżywiania dzieci i 
wątłych. Ilust. cenniki i plany wy- 
syła właścicielka Walterowa. 1957 


Solidnemu dzierżawcy 
z kaucyą 5,000 rb. chcę oddać w 
centrum miasta pomiędzy gmachem 
instytucyi rządowych a Kreszczaty- 
kiem 45 ładnych, jasnych pokoi z 
wannaini I wszelkiemi wygodami (na 
każdem piętrze). Adresować: Poste- 
restante okazicielowi pięciorublówki 
NM A. E. gzicg8. 2143 


Pomoc w otwieraniu 
banków drobnego kredytu, sklepów 
spożywczych i innych współdziel- 
czych instytucyi, zapoczątkowuję ra- 
chunkowość i daję wskazówki na 
prowadzenie takowych. Adres: Ki 
jów, poste-restante okazicielowi pasz- 
portu AE 6, 2235 


DRZEWO OPAŁOWE 


Nowo-otwarty skład J. Połujana w Ki- 
jowie na Przystani. Ul. Poczajow. 32. 
Tel. 22 82. Ceny najniższe. Drwa ber 
linowe najlepsze. 23b0 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 98. 


NN 


Stud. uniw. kond. na wyraza. 


Kijanowski zauł. 13 m. ti koło Sien- 
nego targu). 2405 
skon. zaklal w 


Mloda osoba Warszawie, zi 


jez. franc. pr, i teor, muzykę, polski 

i przed. qimnaz, poszuk. posady na 

wyjazd. Prorezna 7 m, 8 od t2 do ©. 
2466 


Biuro Pracy 


przy Towarzystwie pomocy studen- 
tom polakom uniwersytetu kijowskie 
go poleca studentów, jako korepe- 
tytorów, wychowawców, nauczycieli, 
pracowników biurowych, masaży- 
stów etc. Zapisy przyjmują się w 
lokalu Biura Pracy, Prorezna Nz 24 


m. 4, od 12 — 2 codziennie. 2383] ron PG R AGCA Z 
B student politechniki 
Blithnera nowe doj "dziela lekeyi matematyki, oraz ję- 


zyków. niemieckiego i francuskiego. 


sprzedania. Hotel Er- § $3. j 
Fa 0 lati IT Kilkoletnia praktyka w zakładach 


mitage Ne 47 od g. g 


Pianino 


- naukowych. Jan $ękulski, Bibikow- 
SPORE 2407 | ski bulwar Bi m. 9. 2472 
A an W Irpeniu rów zagranicz. wykszt, pos, 

Do wynajęcia Jarosławskiej Polka palet franc. dosk, niem. 


i Ekateryn. 3 pokoje umeblowane w|iteov., posz. pos. naucz. stałej lub na 


lesie. Weranda, łazieuka, kuchnia.| lato, czy jako opiekun., towarz. lá- 
Może być i pojedyń. z utrzymaniem. | stow. Nestorowska 21 m. 3. 2471 


Wynajmuje się i rocznie. 2402 


Medalistka 


uk. szkołę handl., pos. fr. i niem., posz. 
lekcyi ma wyjazd lub tu Oferty: 
Admin. „Dzien. Kij" A. M. 2329 


pon rządoa na Polesie, 
Pensya 600 — 700 i klucznica z 
dobremi świad. Olerty: Kijow. gub. 
Diriatki E. Wierzbicki. 2480 


Jeune Française 


z cherche place. Lemberg Galicie. So- 

Na przechowanie, cieté des  Institutrices Klonowi- 
neble, towary i najrozm rzeczy zļ¢za 7. 2476 

komplet. gwarancyą za całość, ase-| 0 POZ NEJES=" ARR 7. 

kuracya na wypadek pożaru przyjm. Stud. A CJE EES 

A : szuk. 1a 

i-sza Kijowska Sala Licytacyjna | wyjazd. na solid, rekoniend. Dmi. 

Kreszczatyk Ne 27, telefon 16-42. trowska 44 m. r. Stud. |. Z. 2486 


Płaca za przechowanie nadzwy- 
czaj niska. Przewożenie rzeczy 
w mieście i na letniska. 2255 


Sprzedam piękną sadybę 
w Kijowie na Syrcu vis A vis ogrod- 
nictwa Mejera pod nazwą „Dar Boży* 
2 domy zimowy i letni, piwnica, lo 
downia i t. p: pełne urządzenie dla 
fermy mlecznej na 30 krów. Piękny 
ogród owocowy, 300 drzew i kawa- 
łek lasu dębowego. Budynki i par- 
kany w dobrym stanie. Długu Booa 
rb. Połączenie z Kiiowem tramwa 
iem do letnisk wojskowych. Dowie- 
dzieć się na miejscu lub Złotoustow- 
ska Ne 55. 2260 


Jampol -Podolski 


Frenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


p. Włodzimierz Biesiekierski, 


395 


POSZUKUJI; 


zarządzającego hotelem 


i domem człowicka juteligent- 
nego, posiadającego język pols, 
rosyjsk. i niemiec. Zgłaszać się 
tvlko osobiście Hotej François 
od ọ do rr ! 2 -4 popol. w kan- 


KRZEMIENIEC 


Prenumeratę do 239-4 
„Dziennika Kijowsk-* 
przyjmuje _ 


torze. 2450 . s e 

T WE ==" TĘ "WA A 

Szukana |), Mieczyslaw Swięcki 
3 Inżynier. 

Stud. 4-go kursu wydz. Inżyn.| 3" 

(realista, poszukuje odpowiedniej Mieszkanie Aptekarza Bolesława 

kondycyi na wsi przez lato, Kijów, Tkaczyńskiego. 

Politechnika, Głogowski. 2480 f =. 


* 


